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LLOYD OEOROE, były prem• 
jer Anglii, w karykaturze. 

POW-STANIE w 
Ludność podjęła walkę ze zwolennikami ·okrutnego dykta­

tora Gomeza. - Powstańcy · spalili. wiele domów 
PO~T OF SPAIN, 26 grudnia. l szą, że 2 teatry, należące do przyjaciół I łono. Straty wynoszą kilka miljonówl ko przyjaciół Gomeza osadzono w a„ 

(PAT) W Karakas, stolicy Wenezu- Gomeza, redakcję dziennika stronnl· boliwarów. reszcie ochronnym, aby ich ocalić od 
ell ogłosz<>no , ków 'b. prezydenta i wiele domostw spa Kilkunastu urzędników, znanych ja-. zemsty tłumów. 

ST AN OBLĘŻENIA. 
Tymczasowy prezydent Contralres 

wezwał wojska do zdławienia rozru­
chów„ wywołanych przez przeciwni„ 
ków zmarłego prezydenta Oomeza. Pod .. AMNEST JA POLITYCZNA w AUSTRJI 
różni, przybywający do Port Of Spain Uczestnicy powstan.ia lipcowego odzyskają. wolność. -
(na wyspie Trinidas angielskiej) dOno- Ob k ł · t ~ ą ozy oncen rący1ne pus oszei 

. Wiedeń, 26 grudnia. I je się 19 przywódców socjalistycznych, I l(anclerz llOdkreślił, że ten, kto był Katastrofa samolotu ko- (PAT) Austriackie Biuro Korespon- wobec których dochodzenia sądowe u- świadkiem wydarz·eń i Ofiar 19,34 roku 
U • k J dencyjne donosi: Kanclerz Schuschnigg · marza się. potrafi ocenić, jak daleko sięga amne· m ni acy n ego . ogłosił d,o narodu austrjacl\i~go . przez r z 471 skazanych uczestników lipco- stja. na łołnłsku W Wrocławiu 'fAdjo ·orędzie ·wigilijne, w którem zapo- 1 lvcgo powstania narodowych socjali- "'** . 

Berlin 26 ~ntdnia · wicdzial na święta dalko Idąc" amnestfę .) ~ 1JW - % a.nnestjoaowano, 60 ---"" ula.- . . · Wi1~deń, 26 grudnia. 
<PAT) Dziś zrana 'w Wrocła~·niu Z~omumkowat on, że z 170 uczestnł·j s~awiono . . Ze s~azanyc~ adm~nistracyj (PAT) W obozie . koncentr.icy~!1Ym 

przy lądowaniu nastąpiła katastrofa sa kow powstani~. Iutowego 154 otrzymujej me 955 ?trzymu1ą _zaw1eszeme .ka~. w Woel.l ers~orf zosta1e . po amnestn ~Y~ 
molotu komunikarvjnego. Pilot. radjote, amnestję, tak, 1z ze skazan~ch przez s41- Wszystkie kary któ1ych wykoname me, ko 170 mtc1 nowa:iych 1 ~20 o?bywaJą 
1~81rafista i jeden- podróżny ponieśli dy tylko 16 osó? - przywodcow k":a·, będzie rozpoczęte odroczono na okres 

1
. ~ych karę .za udział w spisku lipcowym 

smierć · wych wydarzen pozostanie w wlezie- bezterminowy. Z obozu w Woellers-
1

1 zamachu na kanclerza Dollfussa. 
· • · niu. Wśród amnestjonowanych zflajdu-1 dOri uwolniono 28 osób. · 

~łynny gołąb pocztowy O b . ł Ł d . „John Si~:::u1„ 2~d=~:.1•• wie oso y zamarznie e w o z1 
(PAT) Zdechl tu słynny gołąb pocz- 80 I f • b' d f k dl J d ,. I 

towy armji amerykańskiej w czasie •18 Dll BZ omna S ilf USZ i pa I Z g O U Al U u:y, POCZBm zamarz I 
wiell<1iej wojny, zwany •;John·. Silnr". Łódź, 26 grudnia. Lekarz pogotowia stwierdził oprócz 
Gołą~ te~ ~rze?yl .w c_zasie ~oJny dwu- (gr) Nad ranem znaleziono dwie. oso- zmarznięcia silne zatrucie alkoholem. 
kroti:1e lmJe mem~eck1e. Dzielny ptak ; by kompletnie zmarznięte. Stan obojga Nowackiego umieszczono w szpitalu 

Staruszka padła na ulicy z głodu i le­
źata na trotuarze przez dłuższy czas. 

będzie wypchany 1 oddany do muzeum. byl tak groźny, że musiano je odwieźć do w Radogoszczu. 
W stanie bardzo poważnym przewie· 

ziono ją do Zbiorni miejskiej. 
. . szpitali miejskich. Drugi wypadek zamarznięcia, bar- •••••nm•mmmmil••-

Jero~~hma, .26. gru~rna. Około godziny 5-ej rano znaleziono dziej jeszcze groźny, miał miejsce na StraJ·k tramWfl iarzy 
. (PAT) '!I tla1f!e na;.di~e s1e 14 ?- · w lesie na Zdrowiu nieprzytomnego męż- ulicy Brzezińskiej, gdzie znaleziono . c 1 
.Krętów woJe~ny.~h br~!YJ~k1ch. P~d ~a czyznę. Był nim 60-letni Władysław No· przect-de>mem nr. 35 80-letnłą Apolonię W Marsylji 
b!L~g vdby~aJą się ćw1cema brytyJsk1;;h wacki, zam. przy ul. Andrzeja 41. furmanową, bezdomną. 
rnmochodow pancerwnil. · Marsylia, 26 grudnia. 

Z 11alei, n;eznanej nędzarki - GWIAZ.DA, 
którq w ielb : ą miliony.To mała mieszkanka 
Szwecji, biedna, >Jsierocona dziewczynka, 
Greta Oustafson, która stała się wielką 

GRETĄ 
GARBO 

Dz:eie najwspanialszej kariery w Nr. 133,· 
świątecznym ,,CO TYDZIEJ'.i POWIE~C" 
zaw : erającym bogat" ilustrowaną 

„Opowieść 
o boskiej kobiecie" 
Obi'ętość św :ątecznego numeru C. T. P. 
znaczn.ie powiększona. Podwójny c!ział hu­
moru i rozrywek z nagrJdami. Rozmaito­
ści. Rady pani lvy. Wykaz laureatów 
dzialu rozrywkowG:go i 

Plebiscyt 
na najpiekniejsz~ nowele 
~w:ąteczny numer C. T. P. Jest WS'l!ędzie 
do nabycia iuż od poniedzia tku. 23 b. m. 

. Cena 30 gr. 

600 zabitych I 1000 rannych 
w walce pcd Addi-Abbi 
Asmara, 26 grudnia. 

1 
który nieraz wyrażał poglądy mi·nistra 

(PAT) Whdz..: włoskie obliczają I Edena pisze o przyszłej polityce mini­
straty a1Msyńczyk6w w bitwie ood Ad- stra: 
d!-Abbi na 600 poległych i tysiąc ran- „Narazie nie będzie mowy o akcji 
r.ych. Ze strony . vloskłej padło 5 ofice- pojednawczej i o ile nie zaidzie potrze­
ró~, ranionych ie~t 3 oficerów ł 100 as- ba nowych sankcyj, to w każdvm razie 
karysów. . · nie , będzie mowy o ogranfozenlu już · tst 

Londyn, 26 .ll'rndnia. nieJących". 
(PAT) Dziennik „Daily Telegraph", 

Pow6df w Albanii 
Skutarl całkowicie pod wod111 

Tirana, 26 9:rudnia. wodą. 

(PAT) Protest 2i;1c przeciwko 0bni­
żeniu pła·c tramwajarze ogłosiili uhieglfej 
nocy strerk. Wczoraj zrana nie wy1111-
szyl z remiz ani jeden wa~rn tramwajo 
wy. Komunikację w mieście utrzymuia 
ria1rozmaitszego rodzaju sam;;chody. 

Czy Hauptman 
zostanie ułaskawiony 

NOWY JORK, 26 grudnia. 
(PAT) Decyzja sądu w New Jersey 

w sprawie podania Hauptmanna o uł.a­
skawienie zapadnie w poniedziałek, 30 
grudnia. 

Wubuch bomby w Grecll 
Ateny, 26 ·grudnia. 

(PAT) O godzin:·~ : -d w n •cv przed 
ar:Jmem burmistrza Pireusu Stratigisa 
wyihuchla bomba, powodując tylko nie­
zua:czne straty materi:.tlne. (PAT) Wskutek silt11ej ulewv wez- Sofia, 26 ·irrudnia. 

brały rze~i. w A1ba111ji. Komuąikacja z (PAT) Naskute'k w!e\kiej śnieżycy OOOOl:X:XXX:XlC000010Q:x>t:OC»oelOOOOOOO 
wielu miastami jest zerwa111a. komunikacje w pófnocn\) j zacnodni<ej Szanghai, 26 si:rudnia. 

W Skufari kił1ka d-zie:lnk stoi pod części Bul·garji są bar.dzo wtruo'riłone. (PAT) Wobec obsadzeni:\ orze.z o'e 

I L·1·n· dbergh opus'c1·ł na zawsze Ameryk" fó~~~~~is~~iJirz!~i:~u~~Olli~a st~~:~i 
. . . ~ Szanghaj pociąg.i do Nankinu odchodzą 

I w obawie · o . tycie swego dziecka z i;iastę~nei sta~]ł. w . .:alem. mieś·cie pa-

l . · nuJe duze podme~erne. \Vvsrn:10 wzmoc 
1 Nowy Jork, 26 grudnia. państwo Llndberghowie opuścili raz na· nione patrole poPcyjne na tereny kon-
i. (PAT) Odjazd Lindberghą , ~ żoną i zawsze Stany Zjednoczone wobec nie-li c~sj~ ~udzozi.emski0i . . Studend \VYnt-

1 
dzieckiem Odbył się w wielkiej taiem· ustających p0gróżek pod adresem ich s;:yh hc~nemi grupami na następną sta 
"-• N J k T" „ ··1· -· d-s • 1• . . c1ę koleJową Szen-J11 aby ckuouwac i Ili•••••••••••••• n .... ~. „ ew or 1mes tw er ""'' te dziecka, 1czącego obecnie 3· lata. ·tam dworzec kolej,iwy., 



Str. 2 

Zarost meski w poch~dzie wieków 
Zakłady fryzjerskie w slaro~ytnym Egipcie. - W Rzymie 
zgolone owłosienie składano w ofierze bogorn ••• - Germa-

nowie uważali brodę xa symbol wolności 

§ladflo DJ1Jfłolona fflJar~ Jlopoleono I 
(mh) Pierwsze wzmimi, dotyozące 300 r. przed naszą erą, · kiedy to Ticinius ' królewskiego, wybuchnęła !lłośnYJ!l śmie 

~a-rostu męskiego, pochodzą sprzed 300 Menes sprowadził z Sycylji do Rzymu 1 chem, co tak ro~~niewało władcę, że wy 
i.at przed naszą erą i ooooszą się do pierwszy~h „Tonsores", czyli. golarzy. I pędził ją z dW1oru. Wyszła ona późn_iej 
miesZikańców Egiptu i Me·zopotamji. - G0Jot1.o s1ę wtedy rzadko. Dopiero zwy-

1 
zamąż za Henryka Plan:tageneta, krola 

Egipcjanie golili policzki i J!órną wargę, czaj codziennego golenia zapoczątkował I angielskiego, wnoszJtc mu w wianie pół. 
pozostawiając jedynie wąską brodę u dol Cornelius Scipion Africanus„ Pierwsze no1cno-zaichodnią część Francji. Lu,dwik 
nej szczęki. Wi tym celu istnieli nawet rw golenie twa.rzy Rzymianina, posiadało : VII nie zgodził się na dobrowolne od~a­
Egipcie spec.jalni ludzie, coś w rodzaju chaireikteir religijny i było uroczyście ob- nie ziem i następstwem tego była WOJna 
dzisiejszych fryzjerów, którzy zajmowali chodzone przez rodzinę. Zgolony zarost między Francją a Anglją. 
się pielęgnowaniem włosów i zarostu skład~o Vf srebrnej lub złotej szkat~~e H k Il król FrancJ'i był ....... „,„„_ 
twarzy. na ofiarę Jednemu z ~ów, przewazme e~y~ ' , ! • "6

1.--• 
. Starożytni Grecy utrzymywali z wiei- Jowiszowi Kapitolińskiemu. cą ,dług1e1, ostro koncząceJ 'Jlę tr Jgr8'!-1a 
ką starannością swe długie, kędzierzawe Germanowie uważali obcinanie zaro- steJ b.rody, któr~ p.1'zetrwała do czaisow 
brody, ceniąc je, jako oznakę prawdzi- stu za dowód utraty wolności i honoru. i ~udwµca Xl:II, kiedy to na dw~ przy· 
wej męskości. Doipiero Aleksander Wiei- Dlatego niewoJnicy Germanów przedsta-1 Jęł!l się ~a0m~1a t. zw. m;:z:~ doł­
ki wprowadził modę golenia się, przy~ wiani są na stu,ożytnych wizerunkach I ne1 ~ar • 5 „ eczny Z811l Y ka: 
c.zem. wydał również żołnierzoiµ rozkaz bez zarostu, jedynie z dłu~iemi włosami stąptł we Franc~11 z_:kNapoleoja I-go, to 
golema za1'1ostu. Zairządzenie to było1· na głowie. We Francji za czasów Karola ry był zaw51ze ~au o · wyJ!o ony, .a .z~ 
oparte na spostrzeżeniach, jakie poczy- Wielkiego, długie brody nosiło tylko po- przykładem .oesaua, poszło rowrue.z l 
nił ten wielki wódz podczas swoich licz- spólstwo. Dostojn.icy i s241aichetnie uro• Jego otoczeme. 
nych wypraw. Twierdził on mianowicie, dzeni golili się, pozostawiając je.dynie ma W Rosji wa:Lkę z dłul!iemi brodami 
że broda przeszkadza wojownikowi w łe wąsiki. ro~oczął Piotr 1-szy, okładając wysokie 
swobodnem władaniu brodą i że ludzie, W późniejszych jednak wiekach po- mi po.datkami każ.d~o właściciela duże· 
z gładko wygoloną twarzą, są znacznie wstał 'nra.nowo kult brody. Broda Ludwi· go zar:rosrtiu. ;wolni od tego poda1ku bY.li 
odważniejsi od mężczyzn brodatych. Za ka VII - ktoby się tel!o spodziewał - pe.dynie duchowni i właścici,le dófa·. -
Hadriana, broda zyskała pon,ownie pn- była nawet jedną z przyczyn wojny. Lud- i W Polsce, w wiekach średnich noszono 
wo obywatelstwa, i:tdyż cesarz, pragnąc wik VII nooił p·oczątk<>'W'O za.rost, ale pe- 1 wąsy, a brody pNy1strizygano lub gdoino. 
ukryć szpe.cące jego twairz plamy, zapue wnego razu ka:zał się ogolić i ukazał się 1 Henryk Walezjusz przywiózł do nas mo• 
stał l!olenia zaroistu. 1 tak public~nie. Żona jego, Eleonora Po- I dę brody hiszpańskiej. 

U Rzymian golenie przyjęło się około in.tu, na widok gładko ogolonego oblicza l 

Nr. 880 

WOLNA TRYBUNA 
LISTY DO ODEBRANIA: ,,Hanka, której nłkt 

nie kocha" w Poznaniu. - ,.Samotna Halszka'• 
w Sandomierzu. - "Niezadowolona z losu'' P~ 
:i:nanianka. - ,,Samotaa I niepovzebna nikomu" 
w Sosnowcu. - Adraacl zechc4 przysłać swój 
dokładny adres l znaczek na porto. 

PANI IRENA Z ~ZEWA1 Naturalnie, ie 
trzeba przeprosić obrażoną i wytłomaczyć jej, 
te Pul wcale s1ę t.k nie odezwała, że kloR i• 
źle połnformowaL Do mat.ki znajomego naleiJ 
pocłejść I uprzeJmie zapytać dlaczego wi.(ceJ nie 
przyehodzł l t. d. Znajomy napewno zechce się 
z Pllllti• zobaczyć l trzeba mu również wylło· 
maczyć, te nieporozumienie wywołane zostało 
przez złe luddde język! i plotki. Pani nie miała 
zamiaru n.lkogo obrażać. Ciotkę można prze· 
prosić, albo spotkawszy ją na ulicy, albo lei 
odwiecldć flł w mieszkaniu. 

16-LETNIA HELENKA W BĘDZINIE: Bar• 
dzo się cieszę z poznania nowej zwolenniczki 
„ Wolnej Trybuny'' (chociaż Pani już oddawna 
llł czyta) i nowej abonentki naszego dzie.11.uika 
Co sł11 tyczy warunków prenumeraty, to s• 
one następujące: od stycznia 1936 roku prenn• 
merata miesięczna „Ezpressu'' wraz z wysyłk1 
kosztować będzie zł. 2.50 (zamiast dotychcza• 
sowych zł. 3.00), Pismo zostanie Pani wysiane, 
jak tylko poda Pani sw6f adres. Jednccześoie 
z pierwszym numerem pisma otrzyma Pani blaa· 
kieł na P .K.O., kt6ry wypełni Pani, wyplsuf4c 
przekazywaną kwotę, sw6J adres I zaop1ttrul11c 
uwagą na jaki cel pieałądze zostały przesłane. 
Można również przesiać pieniądze pocztę, ale 
to podraża koszty pońL Podczas leetnicb wa· 
kacyj napisze Pani kartkę z prośbą o prietw811ie 
wysyłki pisma, albo zawiadam!aJącą o zmianie 
adresu, może Pani przecieł pismo d~stawać 
równie:i: i na wieś, poczem po powrocie zawia· 
dom.i Pani o przyjeździe ,i wznowieQiu prenume­
raty. Procedura jest zupełnie ineskomplłkowa· 
na. List Pani bardzo mnie ucłeszył chociaż Jut 
rzeczywiście nieco chaotyczny. Al• lak u 
płuwszy list to zrozumiałe. Cieszę się, ie !rdała 
Pani egzamin, że jest zadowolona z i:yoła, łe 

się Pani dobrze bawi, fest miła i łacina. 
„ST Ał..A CZYTELNICZKA ,,EXPRESSU' 

W LODZI: Powinna Pant bezwzględnłe reagu· 
Karykatura dyrektora na .tablicy była przeszkodą w k~r- wac w wypadkach niewłaściwego zachowauia 
.jerz~ genjalnego wynalazcy.-Prześwietlona ręka malż:onki się znajomych. Budz0 zie, że ołmielaj11 dę w 

UCZOnegO W muzeum monaChilSkiem Jl(opozycyf, Powinna Pani ostro odezwać się 

Roentgen został wyrzucony ze szkoły 
( . . kobiecej uwagi, 1ub posuwać się aż do pewnych 

.· s~) '!! b1ezącym miesiącu obchodzi_,y.rers_Ytetu, a Roentgen wslawil ~ję swo- entge~owsk.ie", do k~órego użył_, rękl propozycyj. Powinna Pain ostro odezwać się 
ca!y sw1at naukO'fY 40-lecie ~okonania · Ją wredzą - pOZVt)Olono mu o)JJąć ką" swoieJ małzo.nkl. Zd1ęcie to }s*nleJe do„ J sk.,.-clc za nieodpowiednie zachowanie, 8 ,„ 
nanyi~k~zego wy~lazku z dz~edzłn"Y 1.fl· · tedr~. tychbzas w muzeu~ monachiJsk.łem. Od- żeli to nie pomoże, należy zlikwidować znałó· 
zYkt 1 medycyny, a mianowicie promie· W roku 1895 a wiec akurat przed krycie Roetgena zJednafo mu wszech· mość z tego rodzafu ludzmL Niech Pani nie ·siu· 
ni „~", zwanych od ich wynalazcy pro- czterdziestu laty dokonał Roentgen swe- światową stawę. Otrzymał on pierw- cha nieodpowiednich opowiadań lub dowcipów, 
młemami Roentgena. Roentgen umarł go epokowego odkrycia. szą nągrodę Nobla za odkrycia z dzie- odsuwa się od towarzystwa które .tę nieodpo-o 
dopiero niedawno, w roku 1923. Podczas doświadlczeń nad wyladowa- 1 dziny fizyki. Ogótem zgłosił ten wielki szym clęgu pozwalała na t~go rodzaju zacho 

Mimo <i'okonania tak epokowego wy- niami elektryczności w rurkach szkła- ~ uczony 70 poważnych prac naukowyc~. wiednio zachowuje. 
oalazku, życie jego było pełne zmagań . nych, pozbawionych powietrza, ujrzat i Ody proponowano mu opatentowame Jeżeli -będzie Pani w dalszym cf~ pozwa· 
zarówno materialnych jak i moralnych. nagle Roetgen na ekranie Awynalazku i czerpanie z niego zysków lala na tego rodzafu zachowanie się swoich zna„ 
Wynalazca zmarl w sędziwym wieku PRZEŚWIETLONĄ SWOJA RĘI~Ę. i--- Roentg-en odmówif, oświadczając, że jomych, straci Pani szacunek, a nawet dobr• 
78 lat życia. Widziat same kości, bez ciała. Wkrót- odkrycie jego należy do całej ludności. opinję. Niech Pani się me liczy z tem, ie leden 

Ody Roentgen mial 18 lat i zdawał ce zrobił Roetgen pierwsze zdjęcie „ro- · czy drugi znajomy obrazi się za astro zwró~on• 
właśnie ostatni egzamin szkolny, po któ- uwagę. Będde Pani miała innych zna}omych, 

rym mial wstąpić na uniwersytet. nastą- Sio y pso' w eh on·ą abi'syn' czyko' w którzy się będ.\ barcfzlef odpowfed:nło .,., tow•· 
pil wypadek, który omal nie zwichnął r r I rzystwie kobiety zachowywa6. Mam Wł'aient., 
całej jego karjery. Na pauzie wyszedł że częściowo Jest w tem WS%ystkiem Jej wina, 
on z klasy, zajadając kawałek chleba i przed atakiem samolotów włoskich poniewat nle reagowała Pani od pocz4tku, wów· 
uśmiechając się podejrzanie. Uśmiech (z) Agencja ttavasa don·JSi, że Abi- Dagabur~m poraz wtóry, psy, słysząc czas nawet, gdy :tarty były mniej pnylne, niż 
ten zwrócił uwagę wychowawcy, który synja posiada duże zastępy psów, które szum motorów, poczęty instynktownie obecnie. W każdym razie lepiej p6zno, nii 
przeczuwając coś złego wszedł do klasy. w okresie wojny okazały s~ę bardzo po- szukać schronienia w jamach i innych wcale, a Pani powinna wysłitpić ostro, raz ' 
Oczom jego przedstawił się niezwykły żyteczne. Doskonale rozwinięty słuch 

1 
miejscach. Kiedy odbył się trzeci atak, dru~ powiedzieć kilka dobitnych sl6w źle wy· 

widok. pozwala psom rozpoznać zbHżające się I psy nadtugo przed ukazaniem sic nie- chowanemu towarzyszowi, kt6ry się nie umie 
Cała klasa zanosiła się od śmiechu. samoloty znacznie wcześnłei, aniżeli po- przyjaciela w powietrzu pochowały się zachować w towarzysi.wie. 

Wesołość ich wywolała wielka karyka· trafią to ludzie. Pewien lekarz amery- w bezpieczne miejsca. „SMUTNA INKA" z LODZI: Na.ldroisze 
tura, wyrysowa~a na tablicy. Przedsta· kański, który bawił w Addis Abebie, do- Obecnie mieszkańcy Dagaburu ke· dzlecko, poraz pierw~y bodal miałabym ochotę 
wiata ona post~c drrek~ora gimnazjum. kąd przybyl z Dagabura, opowiada, że rzystają z tego psiegb instynktu l skoro utulić mał4 skrzywdzoną, a jakże bardzo dziel· 

Do odpow~edz1alnosci pociągnięto ,w pierwszym ataku samolot6w włoskich tylko zauważą, że psie hordy zaczynają ną dziewczynkę, w swoich ramionach. Nikt bo-
R~entgen~. Nie narys?wat on .wpra:"- w ubiegłym miesiącu zginęło 50 osób, . zdradzać niepokój, ukrywa się gdzie daj nie ma większego prawa do szczęścia 1 ra• 
d~1e o'YeJ karykat~r~, J~dnak. me c.hc1ał rozerwanych przez bomby. l"kto potrafi. dości życia, Jakie ma Pani. Młoda opiekunka 
zaradzić, kto d?pusc1l się zmewag1 dy- Kiedy flotylla włoska llk'.'nata się nad drobnego rodzeństwa Już od dwunastego :oku 

rek~r~e~~~~~u~sta• on wydalony ze Oc1·emn1·::ały odzysk=-ł wzrok przez sugestia =~:~ :zł:~a:~i:. ~~::~ąb~~ś;;~~c:i:1e:~o~:: 
szkoły. U U J.'r zał się zwykłym łowcą serc .i goniącym za po• 

Nauczyciele byli wówczas tak obu· Wiara w lekarza uzdrowiła pacjenta sagiem leldcoduchem. Niech Pani zapomni o 
rzeni na niego, że nie pozwolili mu zda- nlm. Prze~ież Pani się zdaje tylko, że obdarza 
wać matury. Dla młodego ucznia był to (mh) W Kijowie wydarzvł sie rzadki płynu. Na oczy pacjenta nakładano , o- go Panl uczuciem. Pani. fest spragniona jedynie 

lk N. t l d wypadek odzyskania wzroku przy po- kłady z letniej wody. mil i · 1 od 
wie i cios. 1 1e zos a on opuszczony u p 1 

'k k' W dn" t h t . ośc, mep a r zinnego i męskieJ opieki, albo· 
do egzaminu, bez którego nie mógł być mocy sugest,.. ewien otm sowiec 1 parę .. 1• po em c ory pocz,u stę wiem sama przez całe :i:ycie opiekowahi się 
przyjęty na wyższą uczelnię. w rezul- obudził się któregoś dnia i z przeraże· zn~cf~Ie lep1eJ ~ zaczął ja~ we ~gle od- Pani innymi i tęsk.ał Pani do szczerego uc:i:ttcia. 
tacie musial zdawać maturę w innej niem stwierdził, iż stracił wzrok. PJ- rózmac prz.edm1oty .. W c1ą~ kilku dal- Tę tęsknotę upostaciowała Pani w osobie owe­
szkole jako ekstern. Zdał celująco i czątkowo zabiegi lekarzy nie dały żad- szyc~ g?d.zm powoh odzysk!wat. wzrok, go niecnego młodzieńca, który zakłócił Jej 
wstąpił na uniwersytet. Po kilku latach nych wyników, wskutek czego pacjen- tak ze fUZ wieczorem tegoz dma mógł spokój w karygodny niemal sposób. Dzie::ko, 
otrzymał dyplom inżyniera. ta skierowano do kliniki w Kiiowie, - zupełnie . dobrze ~idzie~. . Nastęipneg.o n!ech Pani nie myśli o tym niewiel~ wartym 

Poza tern poświęcił się specjalnie op- gdzie chorym zaopiekował sie znany o- dm~ pacJent opuścił khmke zupe~me człowieku, albowiem rozczarowałaby się Paał, 
tyce i fizyce i był ulubionym uczniem kulista prof. Zamkowski. Badania wy- zdrow. gdyby go bliżef lMJznała. To człowiek bez s.erca 

.· lk" go uczonego Kundta. Ody Kundt kazały, ie chory stracił wzrok nasku- . W ten sam sposób wyleczono rów· I bez duszy, pusta lala, która nie odpowiadała· 
;~:tal~ianowany prof. na uniwersytecie tek bister}i. niez pewnego 30-letaiego ro~tnika, po„ by marze~om dzieweczki rozsądnej i znająceJ 
w Wircburgu, powołał na swego asysten Po pewnym czasie. profesor dosze~t chodzącego z~ Slawuty, pod Szepetó~- trudy życ1~ . • 
ta Roentgena. Mimo to jednak Roentge- do wmosku, że. w takim. wyp<l!dk~ naJ- ką. O~zyskame ~zr?k.u W tym. drug'l.!11 Pyta się Pani, czy biedne . dziewczęta nie 
nowi nie pozwolono zastępować profe- lepszym środkiem będzie. sugestia. --, wypai~ku nast(\'p1ł? JUZ w dru~1m dmu mo~ą fu:i: liczyć na szczęście i spodzlewać sJę 
sora na wykładach. Sprzeciwiła się te- W końcu zdołat on wpoić w chote.go kuraCJI. 9czyw1śc1e, odzyskanie wzro- bez1ntuesownef miłości?„. Ależ tak. Pn:eclet 
mu rada nauczycielska w tern mieście, przekonanie, że utrata wzroku Jest Je· ku przez sugestję należy do baTdzo rzad nie wszyscy mężczyźni to lekkoduchy i lowor 
która mimo upływu tylu lat .pamiętała ie· dynie przejściowai że po kilku zabie- kich wypadków i n~stępuje tylko wte-lposagowi. Są między nimi uczciwi ludzie, kl6· 
szcze ów wybryk z karykaturą dyrek· gach znowu odzyska wzrok. . . dy.„ gd~ chory stracił wzr?k na tle his- r~y potrafię .ocenie !ald ~awdziwy skarb, I•· 
tora na tablicy. · Chory w to u~ierzvt. W rzec~yw1- ten1. N1ezb~dnym ?'arunk1em teg;o .spo- k.1m _Jest Pam; ~ax1JZ1e ~z1ecko, .dla rozerwania 

D . 
0 

po kilku latach gdy zmarł stości zaś :r.ab;<!g1 sprowadzalv się do sobu leczenia Jest Jednak wywołanie w się 1 zapommenia, nalezy bywac, spotykać się 
jedeno~ie~ybitpYch profesorów tego uni- zastrzyków zupełnie nieszkodliwe.go chorym wiary w lekarza. ze znajomymi, i nie zamykać w czterech ic:lanacła 

•, 
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Ludność należy branić przed yzyskiem.„ 
Doniosły okólnik władz wojewódzkich do starostów powiatowych 
IJsrłolong zosiot nowu cennik no · nolf~ 

Łódź, 26 grudnia. I stów powiatowych w tym celu, ażeby w życie nowy cennik na naftę w Lodzi Ceny nafty na terenie województwa 
(v) P. wicewojewoda Potocki, w za- nigdzie obowiązujące cenniki nie były w woJcwództwłe łódzklęm. Nowe ceny nie mogą przekraczać 38 groszy za kłio­

stt;pstwie nieobecnego p. Wojewody przekraczane, a ludność wyzyskiwana. nafty w Łodzi ustalone zostaly na 37 gro gram. Dotychczas nafta w Łodzi kosr;to-
fi:;tuke Nowaka, wydal specjalny okólnik ••• szy za kilogram w sprtećaży detalłcz· wała 40 gr. za kilogram w sprzedaży de„ 
do starostów powiatowych w wojewódz- Od poniedziałku wprowadzony został nej. talicznej. 
twie łódzklem. ...••••••••••••t•••••••••••••••~ ... ~••.,....••••••••••••••••••••••••••t••••••~9••••.+9••~ 
nie:n~lćó~~~~a~~~ap~~::tl~~a~~6Je~~: !op:e· ka nad d. r;;r.'eck1~em ro ne ;~ powiatach ceny za arty~uły zyw- ! ~ :.; ·; · 
11o~c10we. Wprowadzona obmżka kosz- :· Il · 
tów utrzymania powinna bowiem do-1 · · 
~-r~eć_do konsume!1ta i to nietylko w mie-, zostanie w naJ"bliższym czas~e uregulowaną. - Inspektorat Pracy 
~c·e 1 małych miasteczkach, ale nawet I . • · „ U 0 I • 
w oś:octkach wiej~kich. "'! pie:ws~y~ otrzymuje ZOWbadomienBe O pOł"Odzie robotn1cy Z bezp ~ (ł:CZ8 QI 
:zęd~J~ć starostowie powiatowi ~inm J (v) W referacie kobiecym Inspekta-, stawy z pelnem zrozumieniem, zwłoka I W ten sposób wszyst\\ie robotnicf 
zwd~ci .uw~gę na tctn~ plecz[wa, Jakol I ratu Pracy trwają obecnie prace zwią- jednak w przystępowa1:iu fabryk łódz- : r.;itrud11ione w przemyś;(; ~ódzkim będą f::0 s ahf beg.o t ~r Y u u spo y~cbef~ 1 zane z wprowadzeniem w życie ustawy kir h do wypełniania ob 1wiązków usta- 1 tndgly pracować nie niepokojąc się op~-

cna c ~ a. zy m~gob r_azow.ego 1 du e 1 o ochronie macierzyństw a robotnic, za- 1

1 

w owy eh wynika z braku '.)dpowiednich j ·wstawione w domu, bez opieki malen-
pszen!1yc. me moze Y~ wyzsza o cen ! trudnionych w fabrykach lódzkich. · zasobów gotówkowych. W rezultacie 1 stwo. 
?bowiązu1ący~h w ~o~zJ. To samo doty-1 Ustawa przewi,duje, 2e w zakładach na 40 hbryk w Łodzi, których dotyczy! La opiekę nad dzied~iem zarząd fr.· 
-;ZY cen na wszystkie mne artykuły spo- pracy zatrudniających ponad 100 kobiet I ;m~ymu-i ustawowy opieki iJad robotnicą i bryki wpłaca na rzecz „Krollli ~leka'' 
zywcze. . . . zarząd firmy musi trosz:;zyć się o dzie- ·1 macką i dzieckiem Inspektorat Pracy ro- . zt 16 miesięcznie od każ<lego dziecka, 

I?Ia uł~tw.1en:a ko~t~?h• starostowie I eka robotnicy, aLbo przez utworzenie I zes!al do wszystkich fabryk w Łodzi listy I ~1 i c~ależnie od jednorazr.wej w11taty .20 
v9wiatow1 wmm zwrocie uwagę na t9, 7to.:ika w fabryce 1 albo też danie dziecku z prośoą o przystanie zawiadomień w każ : zlntych przeznaczonych na zakup raCJa.. 
azeby we wszystkich. sklepach i mieJ· ~opieki zastępczej. ciorazowym wypadku rozpoczęcia przez : r:alnej wyprawki. Wszv stkie te kwoty 
sc.ach sprzedaży wywieszone były, za- W Ł.odzi sprawa ta jest o tyle ure- ! re.Lotnice przerwy połogowej. Ażeby i wptacrme są bezpośreduio do instytucji, 
twłerdzone przez wałdze, cenniki. gulowami, że opiekę zast.;pczą wzięta I jednak zapobiec wszelkim niedokfadno-

1 
!'pclnbjącej rolę opieki 'la~ tcpciej. 

Cenniki winny być ustalane przez na siebie instytucja „KropU Mleka", któ- ści >m i nieuwadze, f nspektorat Pracy Kwestja opieki nad azi ~1 cki em robut-
starostów, po uprzedniej konferencji z ra za niewielką op tatą opiekuje się dzie- . wszeJl obecnie w koniakt z Ubezpieczał· nicv i robotnicą matka ~osi anie w Łodzi 
urzedstawlcielami danej organizacji ku-,1 ckiem robotnicy, podczas pobytu matki ! n ~ Spoełczną, która lrn 'J, :1orazowo zawia w .:ajb]iżsr,y ~n czasie c.;ilkowicie ureg;u-
piecklej , przy prncy. I dal'liać będzie Inspektora o porodzie ro- low ana. 

Wreszcie okólnik wojewódzki pod- Pizemyst naogói od'nosi się do tej u- botnicy, A 

~1;'.1~2::~&·~::,~sr-:~:·~:JWłaścłciele domó muSzą obniżfć komorne 
N le§tubne dzieci ~ Doniosh: zarządzenie M!1fst1rnva Spraw W~wn~1~;;11ych 
mają prawo do r~nty J Łódź, 26 grudnia, • nów podległych i prasy poinformowali ' kie ewentualne spory na tem tle rot:-

;c . (v) Ubezpieczalnie Spoleczne zasy:.. (v) Do urzędu wojewódzkiego ' iaknajszerzej społecza1istwo (} przysłu-- 1 strzygać będą sądy. . . 
JłYY:'ane ~!\.pytaniami na t_ema~ uj'.Jta w- 1 w Ł9dzi uadszedt <lkóluik, p, ministra ł gu/ącyc!1 im ulgach w płaceniu CZYUJi~~ j \Vyja.,ś~ić należy jes~cz~ przepis, k!ó-
ńłen dz1ec1 przybranych 1 nieslubnyd1 i Spraw Wewnętrznych, w ktorym p. mi- i łi:om.ormanego oraz medopuszczalnosc1 ry ma domoste znaczenie dla Łodzi. Mm­
~o r~_nt sie~ocY?h. W związku z tern wy- , nister zaleca zwrócenie uwagi na to czy I przerzucania opłat, ?iążących na 'Yłaści- Il n owicie gospodarz ma prawo doliczać 
Jaś_n1c nalezy, ze. renta s_ze;oca orzyslu-_ przeprowadzona dekretem p. Piezy- i cie!ach nieruchomosci na Jol~atorow. 1 do c:z~·nszu lrnmornla~e;"o. opłaty Z<l 
.e:u.re zarowno dziecku meslubnemu, Ja!~ denta Rzplitej obniżka komornego zo-1 Dokonana dekretem obnizka komor- przyłączenie do mieJskieJ sieci kanaJb;a-
i ślubnemu. stała wszędzie wprowadzona w życie. ! nego jest niezależna od zgody właści- : cyjnej i opłaty za korzystanie z miei-

Renta sieroca PO matce nieślubnego Stwierdzono bowiem że gospodarze · ciela nieruchomości i obowiązuje auto-
1 
ski eh wodociągów, jeżeli urządzenia te 

dziecka nie budzi żadnych wątpliwoś:i, domów nie wszędzie st~sują się lojalriie 1matv..:zn ie od dnia 1-go grudnia. Dla ' wprowadzone zostały już po wejściu w 
natomiast przed uzyskaniem renty sie- Ido dekretu i sprzeciwiają się obniżce ko- : mleszkaó trzyizbowych wynosi ona 15 życie Ustawy o Ochronie Lokatorów. 
rocej ze strony nieślubnego ojca należy mornego. W niektórych miejscowoś- !procent dotychczas płaconego czynszu, I Obniżać komornego nie można jedy. 
załatwić szereg formalności przedsta- ciach wlaści ciele nieruchomości ąsiłuią I za~ dla mieszkań większych 10 proc. Je- , nie w tych wypadkach, jeżeli gospodarz 
wiają~ dokm~enty, . że zmarły prznna- utrzymać komorne w dotychczasowej 1 żeli za listopad lokator zapłacił komar-! domu udzielit już zniżki w drodze dobro„ 
~val sią do dz.ie~ka i loży! za życia .na wysokości lub też przerzucić na Jokato- ! ne w poprzedniej wysokości, ma prawo I wolnej umowy od czynszu ~taco~ego ~ 
1e~o utrzymanie, lu~ tez. 11rzedl~lada1a.c . ró~ szere~ opłat, których nie powinni I odlicz~ć nadiptaconą kwotę od raty na- ' rok~. 1914, wz?lędn~e rnozna. ,iedyme 
wyrok sadowy stwzerdza1acy 01costwfJ. I om ponosic. stępneJ. . I obmzkę tę wy rownac o tyle, azeoy ko-

Dzieci przybrane mają prawo do ren- W związku z tern p. minister spraw I Jeżeli gospodarz nie chcie przyjąć ko- : morne płacone obecnie wynosiło o IO lub 
ty tylko w ty.eh wy1padkach jeżeli zosta-

1 
wewnętrznych polecił w~zystkłnt woje- · mornego w zmniejszonej wysokości, ' 15 proc. mniej, niż komorne przedwo-

ły przygarnięte przed powstaniem pra- wodom, ażeby za pośrednictwem orga- należy należność posłać pocztą. Wszel- jenne. . 

~!~~;:~~~~~~~;;~;;. l~rn~nia i !am1~iiUwo naraHiowin~~o ~~rni~a 
sn ~h ~l ł :i~~ poJ śt do demu Smlertelnie postrzelił tonę i . następnie o·debrał sob ie 

Łódź, 26 grudnia. życie„ -~- Krwawy dramat rodzinny w H.azim!erzu 
(gr) Nocy ubiegłej padt ofiarą nie-

szczęśliwego wypadku i!1walida wojen- . , Sosn?~iec, 2:1 ~r~dnia. kule u~odziły niewiastę w okolicę ser· li wił kartkę z następującym napisem: 
ny 35-letni Polikarp Niewiadomski, 0 nie Mleszkancv Kazumerza zostali wczo· ca, dwie w no1!ę~ _ Jasiu zajmij się lllOiem dziec· 
us tal on em dotąd miejscu zamieszkania. raj poruszeni krwawym dram.atem ro· I Następnie Kuczmierz skierował lufę I kiem• ' 

N' · d k. h d ·1 I K dzinnvm, który rozearał się w mieszka· do swej skroni i strzelił. Poniósł ou • .„: . , . 
iewia oms -1 przec 0 

Z! u icą ąt- niu Kuczmierza. Po·doz.as sprzeczki śmi0rć na miejs"'u, . Cięz'ko ranną nie· _,Mozna z łef!o .wnic-skowa.c, ze za· ną. W chwili gdy znajdował się przed " "' b' i t ł i k I b domem nr. 19, poślizgnął się i upadł tak małżeńskiej 39-letni Władysław strzelił wiastę przewieziono do szpitala, gdzie 01st~o n e nas ąp1 o w a e c•e ecz Y• 
nieszcześli wle, 'iż złamało 51.,. szczudło, 5 razy do ·swojej żony, Stanisławy. Trzy walczy ze śmiercią. Kuc.zmierz z.osła- ło zgory .zdecydow~e. Tło krwawego 

' " dramatu 1est n astępu1ące. 
które zastępowało mu amputowaną p ł • f f ' • I • · h 
nog~i eszczęśliwy kaleka nie mógł o wla OWO anta ilSYS1BDnO\V IDSPBi,CYIDYG dw~aci~i;·r~ż:J} ::~~ereż ! w1do~: 
snycłl sitach udać się w dalszą drogę. domagaJ·ą się czeladnicy, zatrudnieni w masarniach Oboje mieli z poprzednich małżeństw 
Zawezwano JlOgotowie miejskie. Dyżur- po jednem dziecku. Tvmczascm Kucz· 
ny lekarz przewiózł inwalidę karetką do i zakładach rzeiniczo•wędliniarskicb mierz, który był ~órnikiem na kopalni 
Zbiorni miejskiej. ~6~ź, 26 .~rudnia. ustawę o czasie pracy. . . Kazimierz - udegł wypadkowi, ws.~u· 

(k) Do okręgowe) mspek.c11 pracy Dlaitego też delegac.1a prosiła okrę- tek cze~o zo~.tał częsciowo spara!tzo-
KrWa Wa bóJ"ka na ul Dworsk1"ej ; ~óciła się. delegacja centr~lnego gowe,go inipektora, ab,Y puy i.n.sp.ekcjil wany. O? tego czasu stał się nerwo-

• związiku robotniików przemys.łu nuęsne· pracy powołani zostali asystenci w wy i 1\azda drobnostka denerwowa• 
J : d -en :::: ur.:.estn'ków „iabawy" g.o z pvośbą o wzięcie w opiekę czelad- związku robotników przemysłu mięsne· ła ~o. 

odniu~ł 7 ran 11.łików masarskich, 'li\l"}'korzystywanych go, których zada.nieni bylobv ltontrolo- W dniu 6 czerwca r. h. w czasie ied~ 
Lódi, 26 grudnia. w niemożliwy sposób przez pracodaw- wanie wszystkich jatek i zakładów rzeź. nego takiego ata.ku postrzelił swoją te-

ców. . . . . niczo - w'!dliniarskich w Lodzi, ~ele!ll ściow Mari'ann Zacierę w nog , Po--(gr) W czasie zabawy w domu przy DelegaO)a ośw18JClc~vła, ze czeladm· sprawdzenia ozy pracodawcy stosu1ą się r . ą ąd "ł ę fok ł ę bot 
ul. Dworskiej 42, został poważnie pobi- cy z,atrudnieni w zaikładaich rzeźniczo· do ob.owiązujących przepisów. 2~CJb spor~ zi a ł 1!(0 ~ a kt sok ę 
ty przez wspólbiesiadników 39-letni Jó- wędliniarskich i w jatkach p,racują czę· Asystenci ci pracowaliby bezpłatnie 1 . . · m. 0 Jzvrna cLz~tzmi;n d os a.ir·j 
zef Jarosz, zam. w tymże domu. sto po 12-14 godzin na dobę i są bar- a: mieliby takie same UJPrawnienia c-o l zen~!!· 00 oprowa 1 0 s 0 0 nowe 

Lekarz pogotowia Czerwonego Krzy- dzo nędznie wynaJ!radzani. asyste.nci inspekcyjni. pas.11• 
ż~ 3'.'onsf~tował 7 ~an ~łowy: q zajściu Chodzi mi_al!·owic;ie o ~o, że nie _Okręgowy. in~pektor. praicy przyrze~łj Na mieszkańcach KaJzimiena zajśqe 
pc w.adom1cno kom1sanat pohcj1. J wszyscy riezmcy J>rzestrzega1ą :.:awar- dac odpowiedz w te1 sprawie w na1- to wywołało oJ!romnę wrażenie. 

tej niedawno umowy zbiorowej i lamią bliższyc;h dniach, 
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f all.a! ru f44J." !„ 3 osoby dziennie umieraią na gruźlicą w Lodzi 
PROGRAM ROZGł..OśNI ł.ODZKJEJ s 

„';.°'cz'~~~E.~r.:::'""B„... traszna choroba czyni wieksze spustoszenie niż wo;na 
Odc~;rta!1~3;;~~~~mi;;u~~kdzi~1~~~żą~;°t-J~ Co szósta mogiła na cmentarzach łódzkich-to n rób Jruz ~ . 'a 
10.30 ~ !,Gwiazdka na Kaszubach" - kol~nd . ka- ~ 
szu.bskie w wykon3niu chóru i :irk;est ) d . (v) Rada naczelna z.walczanla gruź- wrotne, które stwierdzają, że gruźlica zwłoki zmarłego na gruźlicę. Done te 
:e~st~aT~ruKia) .. 10.30-11.57: Tran&nis{I N:b~: hcy opracowała ostatnio wykaz ilości jest obecnie istotnie najgroźniejszym · dotyczycące Łodzi wskazują w naszem 
K . ościoła św. Knyżn w Warszawie. zachorowań na te straszną chorobę w ; wrogiem człowieka. Dane te otrzyma- 1 mieście liczba zachorowań i śmiertelność 
„n~~h1e cf aje~~~~zk~~~ć ~';;w~:.~zepana ni t~kat lodzi. Wykaz ten zawiera ponure da- ' ne przez radę naczelną do walki z gruź-1 na gruźlicę jest bodaj największa. 
pr?f· dr. Michał Klepacz. Podczn; Nv:ł~t.~~stw'~ ne d~tyczące st~nu zachorowalności na . licą, przesłały punkty badania i zwal-1 Wzrost zachorowalności na tę strasz­
śpiewać będzie chór świętokirzysk.i pod d ks gruźhcę .w Łodzi. . . czania gruźlicy na terenie Łodzi. ną chorobę, stwierdzony w latach 0sta~-
prof. ~zefa Urszulika. 11.57-12.03: SygnJ\za: W cą.1gu ostatmego.kwartatu, począw .· Dalsze cyfry sprawozdania stw1·er- n1·ch 1·est wynikiem kryzysu, bezrobocia 
su z . . arszawy. Hzjnał z Kiraikowa. 12.03-1215: d I d ~d Ż „C0<.z1e.nn~ kłopoty łódzkiego dziennikarza"·_ szy o 1pca o paL z1ernika zarejestro- , dzają, że kwartalnie umiera w Lodzi na i nędzy najszerszych warstw. le odży-
reportaz-d1alo,g red. Stanisława Rachalew&kie- wano w f:odzi 1289 wypadków podeJ- . gruźlicę 300 osób, czyli codziennie wiony organizm człowieka mieszkające­
!!· ~2.15-d 13.0,0: Koncert solistów: Wykona.wcy: rzenia gruzlicy. Spośród zbadanych by-1 w Lodzi odbywają się trzy ptlgrzeby 0'0 w nieodpowiednich warunków sani-

e san er Michałowski - bas, Wa1Jbw Niem· ło 369 dkó tó h ś ł „ ' b Ć od c~yk - skrzypce. 13.0C-1
3
.
20

: Teatr Wyobraź- wypa .w pow myc , za po zmar ych na gruźlicę. ł tarnych i higjenicznych przestaJe y -
m:. F:agment słuchowiskowy ,Cyd" Piotra Cor- ~rzeprowa~zoneJ obserwacji, okazało się 1 Obliczywszy zaś ogólną ilość mogił porny na zarazki gruźlicy, .które szybko 
neille a w pr~ekładzie Stanisława Wyspiańskie- ze w ciągu Jednego tylko kwartału przy- na cmentarzach łódzkich i stosunek ~mier atakują nadwątlOJJY orgamzm i szybko 
f:~k~g~:r~3·2~~1~~~.e~j~n:1 d~-. Tymona Te:- i było. 891 no~ych chory~h na gruźlicę. ! telnoś~i na gruźlicę, dojdziemi do strasz·! ćloprowadzają do tragicznego końca. 
w wy.k~~ani~ Orki~st~ P. R~e 1~ .o:iań~~ .2g?1~~! _ N1em~l tysiąc wypa9-kow zachorowań , nych wręcz rezultatów. Oto co 6-ta !110· ! .. Gruźlica jest obecn_i~ znac~nie groi· 
szóstem - opowiadanie Zygmunta Bartkiewi- kwartalme, 4000 roczme - to cyfry za- gila na łódzkich cmentarzach zawiera meiszym wrogiem, an1zeli woJna, która 
Tza. 14.20-15.?0.: Koncert źyczeń. 15.00-15.30: pochłania znacznie mniej ofiar, aniżeli ta 
k.eatrChWdyobkr~zm: Słuch. dla. ~zieci „Drewniacz- straszna choroba. 
!- O acz I W betleemslUeJ sfajence·'--Sta- zu„1-e p bft!> ca msła~a R.oy'a (~. Poznę.!1ia). 15.30-16.30: „Mi- - 'IL O JODI.- mmmm•m•ll!llmB••••••-
ga~k1 regionalne - zbiorowa audycja ze wszy- „ • • 
st.Juch rozgłośni P. R. 16.30-16.55: Koncert tria ZWIĄZ.EK P.R.A .. CY OBYWATELSKIEJ. l JASELKA W ZWIĄZKU REZERWlSTóW. . ..Ml. 
salonowego .. Wyikonawcy: Tadeusz Zy,gadło _ J11!r 
skrzypce, Mieczysław Hoherman - wiolonrzela W dzień w1gih1ny ,1"1'zed południem w Io- W niedzielę, dnia 29-go b. m., o godz. 16-ej ' . 
Wład1_'sław Szpilman - tortepian. 16.55- 17.10: kalu własnym przy uhcy św. Rocha Nr. 19, w lokalu Związku Rez. przy ulicy Zamkowej ' ... · 
„Poe_zia Bożego . Narodzenia" - kwadrans poe- dziatwa przedszkola odegrała Jaseł.kę. I Nr. 61, odegraną zostanie poraz wtóry Jasełka ' Aµ ~ 
t~cki - s~„ M1łaszewski. 17.10--17.55: „M.oia l I p~eszczotka - wesoła audycja Tadeusza Sv- W... A I dla osób posiironnych. Wejście wyn~\ gr. 1.0 26 ORUDZIB~ 1935 R. 
g1etyńskiego i Mich~ał Meliny. 17.55- 19.00: Mu- 22.30- 24.00: Muzyka taneczna (płyty). I od .oso?Y· Na .Jasełkę za,prasza wszysckich „M1-1 Przedpołudnie dzisiejsze zapowiada się po-
zyka taneczna (płyty). 19.00-19.10: Zapowiedź lu ń k h" Z k R śl · · ł d k' W nrzerwie około godz 23.00·. wi· adom~ści' 51 5 ic wiąze ez. . my. me i P.rzy . . mesie m1.· e niespo zian. i w 

programu na dzień następny. "" " I T ł od k bi d Od d 10 19 10 
20 

D meteoroligiczne dla komunikacji lotmczej. en sam zespó egra ieszcze raz Jasełkę związ u z nai. 1z~zą .ro zmą. go ziny 
· - .OO: zieci całej Polski śp iewają ko- w lokalu Slow. Ś:piew. „Lutnia", poczem na- I do godz. 11-eJ d_z1~taią. po!Ilyślne wpływy dla 

!endy:. <;:hór Urszulanek pod dyr. W .Jędrze- AUDYCJE ZAGRANICZNE st~.pią 06obne zawiadomi ni . ~owyc~ poczyn~n i i;iohtyki .. <?kres. ten sprzy-
Je':"5k1e1 (ze Lwowa). Chór dzieci krakow- God . · " e a Ja takze podrózom i przyniesie zamteresowa-
sk1ch (z Krakowa). Chór dziecięcy szkoły z. 20.00 OSLO: ,,Królowa na 1eden dz.ieli"- nie artystyczne. Koło godz. 12-ei będziemy 
powszechnej XV w Katowicach pod dyr. operetka B1;1ll,a. - 20.00 BERLIN: „Tur~dot" CZARNA KAWA AKADEMIKÓW. przeżywali gorszy nastrój. Nie należy wtedy 
Leopolda Janickiego (z Katowic). Chór opera Pucc101ego. Tr. z onery (dr:·. ~;l<:mens W pierwszy dzień świąt Bożego Narodze· zawierać związków miłosnych ani załatwiać 
s~koły. powsz~chnej pod dyr. Heleny Bła- Krauss). - 20.00 HAMBURG: „ChVla -Ope- , . . . · t ó · · ż h Od dz 13 · d d 
s.ikow.ei (z Wilna). Chór. państw. gimnazi'um retka Dostała. ma w salonach p. Budzińskiego przy ul. Zam- m e~es W pi~mę nyc • go · -eJ O go Z. 
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1 
db ł · . 16-eJ oczekuie nas powodzenie towarzyskie l 

ze s iego z towarzyszemem zespołu instru- o z. . : uzy a l)peretkowa. - owei r. o Y a się tradycyina ~.Czarna I t ó. p śl b 't t k 
~ent ?-lnego (z . Ło.dzi~. Chór dziec\ gimr:az- ANGLJA (Nat. Progr.): Rdinrewja m'lrz~ń- Kawa" Koła Akademików Pabjaniczan Liczne i v:eso y nas r J. om~ ny ~ ro ~ ym o re-
JUm im. A. M1ck1ew1cza pod dyr. Broniew- ska. _ 20.30 PGSTE PARJSIEN: Koncert . . . . · . . 1 s1e wezmą ~p~awy miłosne i przy1azi:ie. Godz. 
skiego (z Poznania). Chór chłopców szko- ork. - 20.30 RZYM: „Iris" - opera Masca· : ~rono młodz1ezy bawiło się ochoczo do switu. j 17~ta pr.zymes1~ dro~ne prze~zko~y i trudno-
ły powsz~chnej Nr. 5 pod dyr. Józefa No- i:tnieito (tr. z Teatru Królewskiego). _ 20.40 I ŚCl -:- me będzie to Jednak miało zad~eg~ zna-
wakow.sk1ego {z Torunia). Chór młodzieźy KOPENHAGA· Radjobal dla młodych. _ ZDERZENIE SAMOCHODU Z RESORKĄ. I czema. Począwszy od godz. 18-el dz1ala1ą po-
szkół powszechnych m. Warsz3wy pod dyr 20.55 HILVERSUM II: .Koncert z udz. i;krzyp-1 Sad k. Mi· 1 ł G k N -2~3 ł . ł myślne wpływy dla kobiet urodzonych w gru-
T d M 

. k . ows 1 c ia , arncars. a r. z ozy c1n· · t · · k · t d tó Od d 
a eusza ayznera (z Warszawy). a M1schy Elmana. . . . lU I s yczmu, WOJS a 1 s U en w. go z. 

20.00-20.20: Niewydane utwory Aleksandra .Mi- , Godz. 21.10 STRASBURG: Festival Saint-Saensa meldunek w korrusarJacie P. P., że gdy wracał 19-ej do godz. 21-ei narażeni jesteśmy na nle­
chałowskiego - w wykonaniu Edwardy I 21.30 PARIS P.T.T. Dawne przeboje. _ 21.30 z Łodzi o godzinie 20-ej na Małym Skręcie na- porozumienia z osobami, od których jesteśmy 
Feinsteinówny - forte-pian. ANGLJA (Nał. Progr.): Koncert ork. _ 21.55 jechany został przez samochód L.D. 80-109. Na- zależni materialnie, co może mieć przykre :ia-

2~(20-2_Q.50: , ,~Imięni!1Y Szczeepka _ wesoła , BUDAPESZT. Koncert orkiestr. 21.00 • stępstwem najeohania było 116Zkodzenie resor.ki stępstwa. W tym okresie nie należy rozpo-
audy-cra l'Ze- Lwo~a). i SZTOKHOJ,M: Muz\'ka t.an~t:zfta. _ 22.1-0 S d sk. . . . . czynać nic nowego. Późniejsze godziny wle-

20.20-20.50: ·•!mieniny ~zczepka" _ wesoła j WIEDEŃ'. Recital śpiew. ~ibi~ty Scl11~111ann. I ~ ow iego, p~łamame dyszlów i zranieme ko- czorne zapowiadają się pomyślnie i przyniosą 
21.00-22.15: ,,B iały Mazur - operetka w 3-cli ! Godz. Z2.~5 RADIO PARIS: Koncert ork1e11lro- ·111i.a. Dochodzerue w toku. mile przeżycia i niespodzianki w związku z 

aktach Franciszka Lehara. Wykonawcy: A. I wy pod dvr. lnl!helbrechta. sztuką i życiem społecznem. 
Szlemińska, W. Ruszkiewiczowa, A. ,Soguc- / Godz. 23.00 KOENIGSWUST. ,.Między snem a REPERTUAR KIN. Dziecko dziś urodz1tne - ambitne. posiada 
ki, E. Gawkowski, A. Kopciuszewski, A. · jawa" - koncert rozrywko·wy. - 23.10 OśWIATOWE· _ Nie miała baba kłopotu". zdolności w różnych lderunkach, o cha,akterze 
Hernes. Reżyseria Warneckiego. Orkiestra} ANGLJ A IReit. Prol!r.): Muzyka taneczna. 1 NOWOśCI · R "ś . „ zamkniętym i skłonnościach egoistycznych, dą-
P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. Godz. 24.00 BERLIN: Muzyka taneczna. - 24.00 'l : - " oze miane oczy · ży do zdobycia sławy, lubi podróżować, muzy-

22.15-22.30: Koncert reklamowy. SZTUTGART: Koncert nocny. LUNA: - „Orłow". kalne. 

1 powiedział .surowo .. ~eraz musimy zano-J Nie zwracając uwagi na jej pytanie, 

I 
cować tutaJ. Przec1ez w prze;noczonem · odparł cicho: 
u~raniu nie pojedziesz do Wiednia. Jest - ... Jeśli oddam Witmanowi!... bę-
z1mno.„ dziesz z Ottokarem. Tylko za taką cenę 
. - Dbasz o mnie, jak widzę! - rzu- oddam mu ten papier. 

c1ła w~ró~ płaczu._C~cesz ~trzyłl?ać m~ie Wielkie i przejrzyste oczy Ewy z wy 
p~zy zycn;1 dla ~1~b1e .. N1e~aw1dzę ~1ę, razem szalonego szczęścia z:itrzymały 
me łudź się nadz1eJą, ze k1edykolw1ek się na odległych murach domu w któ­
znów do ciebie wrócę. Raczej wolę rym uwięziono jej ukochanego.' 
śmierć, niż współżycie z tobą. 

Po wybuchu uspokoiła się i bezwład- XXVII. 
Krystyna Witmanowa opuściła męża i Czuła się zupełnie złamana. Dopiero za nie szła za mężem w kierunku bliskiego PALEC BOŻY. 

zamieszkała ze swym bratem, Wlljamem bramą wróciła jej przytomność. domku, który należał do przewodnika Ottokar Witman miotał się jak sza· 
Zoltanem. _ SłuchaJ·, Henryku, musi·my si·ę tam prowadzącego ich od kolejki. lony po niewielkim pokoju, w którym 

Ottokar, pragnąc zapomn ieć o tern, rzu- p k.lk t h · k k · 
ci! się w wir zabaw i zapoznał fordanserkę przedostać. Teraz noc, nikt nie zauważy. 0 1 u s owac • Ja ie Wilewski za- · zam męto go, uznając za zdecydowa-
Ewę, z którą zaręczył się. Będę podchodzić do każdego okna i wo- mienił z przewodnikiem, dostali w jego nego alkoholika. Gniew, oburzenie i 

Mąż Ewy, Wilewski, sprzedał staremu lać Ottokara po imieniu. domu ladny i czysty pokój. Ewa dopie- nienawiść do oj.ca, doprowadziły go do 
Witmanowi testament poprzedniego właści- _ Dziecko, a J·akże przedostać Sl·ę za ro po długich tłumaczeniach właściciel- obłędu. 
ciela zakładów, Schurmana, który i:rzed k. do d · ł b Ch 'l • · ł śmiercią usynowił Zoltana, zapisując mu ogrodzenie? Czyż n!e widzisz tego wy- 1 mu z Ję a przemoczone o uwie W1 ami 

0
1.!arma o J!o ogromne 

olbrzvml maiatek. sokiego muru, przez który nie sposób się i suknię! poczem u~ożył~ się d? łóżka. p~agniE'..nie. upicia ~ię. Czuł, że. gdyby 
Wilewski przyrzekł Ewie pomoc w od- przedostać? A ten r6w wypełniony wo- . Oboie. z !fen;yk1em me s~ah całą .noc. miał ptemądze, mogłby przel~up1ć po-

szukaniu Ottokara, który nie dale o sobie dą? Posłuchaj mnie, Ewo ... Ja znajdę spo ~il.ewsk1 siedz.iał przy, okm~ zgarbiony sługacza. Alkohol uspokoiłby mu 

znab<laf[c!fę do z.aikłiłdu dla akademików, sób na ułaskawienie Witmana. 1 mi~erny. '?V ciągu ~eJ J.edneJ nocy pow- nerwy. 
gdzie Ottokar zosta1ł wmies.zany, ale doktór Zastanowiło ją, że. Henryk tak często tór~e przezyl całe zyc1e._ . Ucieczka z tej!o domu była niemożli-
nie chce ich dó niego dopuścić. zapewniał ją: "W:lt wstal zamglony 1 yonury. Zb1e- wa. Otto.kar borykał się z tysiącem 

_ Ty? rato się ~a. d_esz~z lub śme~. ~i~bo z~- własnych myśli. Padały mu na mózg, 

Wilewski również używał jaknajsil- _ Opowiem ci wszystko, ale nie te- walo~e c1ęzkiem.1 chmur~m1 w1s1alo m- jak k.rwi~żerc.ze pt.aki, rozdrapyw,ały 
niejszych argumentów, ale on wcześniej raz, nie tutaj. Przedews~ystkiem trzeba sko, Jak napęczmały, popielato-brunatny rany l J><?lłY się .krvn!l. 
przekonał się, że ma do czynienia z łudź- wracać do przystanku kolejowego. Nie balon. . • Od lulku dm miewał rozpaczliwe 
mi bez serca i tym razem dał za wy- zdążymy i zostaniemy na noc pod golem E~a. nałozyła "."'~suszone, ale trochę, ?ole !!łowy. Budził się dziwnie ciężki 
graną. niebem. pogmec10ne su~me.1 podeszła do okna, I i oszoł-om.1ony, młoty waliły pod jego 

- Chodź, Ewo - zwrócił się do żo- _ O Boże!_ jęknęła głucho. sk~d roztacza.ł się widok na Zakład. Przy cz~,gzką 1 rozwalały ją uderzeni'J.m\ 
ny - przekonasz się, że pan Witman Ja stąd nie odejdę bez zobaczenia d~iennem ś~iet(e wyda~ał si~ bardziej ktore sprawiały ni~wypowiedziany ból. 
zbyt szybko zrozumie popełniony przez Ottokara. Ja tego nie przeżyję. - med?s~ępny I P.onury. W1lewsk1 P?dszedl qttoiki~r, w calem. c.1ele czuł zapalaiący 
siebie błąd. _ _ Zanim Wilewski zdążył odczuć jej ~o meJ z P?Wz1ętą w nocy decyzJą. Wy- się .o~ien ~orączk1 i strasznego podnie-

Radke wybuctinął śmiechem. myśli, rzuciła się do rowu i chciała go Jął portfel .1 otworzy_! go przed Ewą. cema. . . . 
- Panu W itmanowi nie zależy na przeskoczyć. Po kolana wpadła w wodę. - SpóJr~ Ewunm... . .Mvsl o ~wie, brak w1~domości od 

pansk:iej opinii - rzucił. Nie podała Henrykowi ręki, po l-:tórą wy- - Co to. . me1, .dcipeł~1~ły resz.ty. Nte prze;o; t ::i.wał 
Wilew ski uśmiechnął się z pogardą ciągnął dłoń i stojąc w wodzie krzyczała -:- Przecz~taJ ten d?kument. wąt?ić w. 1e1 ~czu~ie , ale w1edz1ał, że 

i powiedział wyzywająco: palnym rozpaczy głosem. Ewa przeb1egta papier zgorączkowa- mustało .s1.ę stac c~s .sti:asznego, że tym 
- Kto w ie? ! - Ottokarze! Otto! Otto! Ot _ to! nyrn wzrokiem, a na twarz jej uderzyły razem ?Jelec r?zdz1elił ich na.zawsze. 
Poczem wyprowadził .Ewę na dzie- Głos jej przeszedł w okrutny, szar- ogniste wypieki. D~siła go c:asna cela Zakładu. Zry· 

dziniec. Szla już bezwolnie, pnwalając piący szloch. Doznała wstrząsającego - Jeżeli to oddasz Zoltanowi... wał się przerazony ze swego ł6żka i o-
mężowi ują.ć się pod ramię. Wil ewski wrażenia, że w jednem oknie Zakładu Otto zostanie nędzarzem 5izepnęła k~yty . potYł' ~t~a~zn':', z błęd"emi źre-
sam wzburzony lekceważącem przyję- : ukazała się na chwilę postać Witmana. głucho. mcam~ wa 

1 P1.ęsciam1 o drzwi i ściany. 
ciem Radkego, pochylił się ku Ewie. l Wilewski wbrew jej woli stanow- - A jeśli oddam Witmanowi? b ~tlka~rftme nakładano mu kaftan 
_ - Błagam, uspokój się. Moje słowo i czym ruchem wy:::iągnął Ewę z wody. - Skąd ty to maszi - krzyknęła ezpieczens wa. 

honoru nie było rzucone na wiatr. J - Gotowa iesteś przeziębić się - pr.aw~. (Ciąg dalszy intro). 



Napisał specjalnie dla „Expressu•: Bogdan Lot. 

' W1IEK SZ·UKA SPRAWIEDLIWOSCI„. 
Sensacyjny romans współczesny 

110 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI dziej, gdy właśnie teraz dostrzegł w od- - Kto to? Co to za człowiek? Nawet Ktoś wyłączył radjo, ucinając wrzaskli.-
Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanaliza~yj- dali zwartą gromadę ludzi. Domyślił się, kapelusza nie zdjął... wą melodję w pół taktu. 

oycb Alfredem Krauserem a jego sz-ferem Ja- że jest coś poważnego, o czem trzeba Wyfraczony lokaJ' postawu tacę na Wśród głucheJ' ciszy rozbrzmiewał nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w 
gabineciE" dyrektorskim. Rogosz został wyda- zawiadomić dziedzica, zmiękł tedy od- stoliku i podbiegł do Jana. teraz równy, spokojny głos l(ogosza: 
lony z pracy za to, że ujął się krzywe' ,.,licz- razu i powiedział pośpiesznie: - Wynosić się!... Czego tu szukacie? - To nie złośliwość, panie dziedzicu, 
kowane1 przez dyrektora 1c.botnicy, - Już letę do pana Grzędzicy ... Ale Jazda, jazda!... to nie kiepski żart z mojej strony, ale ludz 

Nazajut.rz wczesnym rankiem przed fanryką wy tu nie wchodźcie ... Zaczekajcie przed I chwycił nieproszonego gościa za, ki krzyk.„ Krzyk o ka watek chleba, o kil-
~ausera Jakaś przechodząca kobieta 1 'knęła bramą. kołnierz. DOgOSZ dał SObie Z nim latWO 1 ka kamyków Węgla dO zimnego pieca. się na trupa mężczyzny r. odciętą głową. W za- .i, 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krauscra a w - Dobrze ... - zgodzi! się Jan. - radę, pchnąwszy lokaja na ścianę. To nie są żarty, proszę pana, kiedy się 
kieszeni trupa znaleziono ' ·a rtkę n o · ~pujcej A pamiętajcie, co macie powiedzieć? Że I Wlaśnie zjawił się Grzędzica, które- przymiera głodem. Wy jesteście syci, po 
treści: - delegacja... mu już doniesiono o niezwykłej wizycie. dobrem winku" w ciepłych, ładnych po-
Kr~~~~r. ~~~~:1ę0~~bi1;1~jiiych Jd!~~~h'.aio ;~:i:~ - Pamiętam.„ Pamiętam ... - odpo- Sapał z wścieklości i wykrzykiwał: kojach i bawicie się wesoło... Wasza 
dam~am„ te ~':1~ord?wa~ mnie Jan Rogosz, któ~y wiedział chłop, zamykając pośpiesznie - Co to takiego?.. Wyrzucić go!... sprawa i nikt wam tego nie broni.„ Ale 
groził m1 dz151a1 śm1erc1ą za wymó · ·· =.i prat.:y . bramę. Policję zawołać!... Gdzie Franciszek? nie wolno... , 

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie- Delegacja czekała na odpowiedź nie- Z zaciśniętemi pięściami zbliżył się - Przepraszam pana ... - przerwał 
siące później_ st~nii:ł przed sądem, któ.ry skaiał go długo: po kilku minutach J'ęknęły głucho · do 0 ogosza ale w teJ· właśnie chwili po-1 Grzędzica z obrażoną miną. - Tu nie na 15 lat w1ęz 1ema za zamordowame Krausera. . d . . . .i, . ' , · · · · · · b 

Ro"osz uci'eka . . . d t „ „ . wrzecią ze bramy i w wąsk1eJ szparze znał w mm tego, z ktorym poznała go Jest wiec ... Nie zyczę sobie, ze y przema-
.s z w1ęz1en1a na wa y6 oume k t ...i t hł d „ k k E · d · t k' ób T · ż pr.zed te:minem wypuszczenia go, udaje się do u aza1a .:.1ę gtOWa c t?pa.. . . ZIS uzynecz a rna. I wian? o mme w a i spos ... ego JU 

mieszkama Walczah, który miał mn wyjawić, - Pan Nugat pow1edz1ał, ze me bę- - Ach, to pan ... - wybąkał z ulgą, za wiele.„ 
k.to był mordercą Krausera, ale ni~ .dowiedział Idzie teraz rozmawiał z żadną delegacją ... ale za to z zakłopotaniem. - Pójdę sobie, jak pan nie chce ze 
si.ę tego. bo Walczak„ cho;y n':1 gruzhcę skonał, Jutro możecie przyjść do tartaku tak - Tak, to ja„. - odparł Jan, patrząc mną rozmawiać... Ale J·a pa.na uprze-rue zdążywszy zdntdz1ć taiemmcy. . . ' 

Pani .Elźbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- powiedz.ial... . mu prosto w oczy. - Przysze?tem... . dzam, że to jest zabawa na wulkanie ... 
nera, głównego akcionarlusza fabryki samocho- - Nie chce sobie psuć zabawy ... - - Do Erny? - podchwycił skwaph- Pod pańskim dworem stoją ludzie zroz-
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze mruknął Nawrotek ponuro. wie Grzędzica. - Zaraz ją. poproszę ... paczeni, zgnębieni, z których większość 
swym nowym ~ochankiem, szoferem - Andrze- - Co będzie? - jęknął smutnie Ko- W tej chwili... nie miala już od kilku dni gorącej strawy 
iemp~~~~d:;skik~chanek WerneroweJ, Jerzy ciolkow~ki. - Czekać do jutra?... I - Nie do .ni~j··: Do pan~ i do pana w ustach ... Ci ludzie nie proszą o nic in­
Zrębski, staje się przypadkowo właścicielem lis- - Nie .. - odparł l(ogosz stanowczo. Nugata ... W im1emu robotmków przy- nego, jak o pracę ... O ciężką pracę pro­
tów Walczaka, z których dowiaduje się, że -- Nie będziemy czekali... Dziś musimy I szedlem, z którymi nie chcecie rozma- szą ... Więcej o nic~. 
Kral!ser nie zos~ał. zamordow.an~. Po „~mi erci~ załatwić sprawę„. Ludzie zanadto się wiać ... W imieniu robotników tartaku, - A kto im nie daje pracować? Niech 
swei od:brał p :emądze. zmieni! nazwiskJ na męczą tą niepewnością... I którzy głodują ze swemi rodzinami od pracują!... Poco zrobili strajk? Zresztą, 
Werner 1 zalozył nową fabrykę. A b' · k d · d · · 1 d ó h t d · p ·tb ' , , ·t · • · • t wt · Zrębskl szantażuje Wernera, wymusza od, - co. zro 1my, . Ja zie z!c n~e w c ygo m... ros11 ym panew na !JlOy111em J~Z I!Il i panu o po .arzam! ze 
niego 100.000 złotych i za pieniądze te zakłada .

1

chce z nami gadać? Siłą go przecie me rozmowę.... Ja się na tern me znam ... Tartakiem zaJmu 
salon gry do spółki z Hildą Pożarow, właściciel- zmusimy... - Nie rozumiem ... - nastroszył się je się pan Nugaj ... Dlaczego zawracacie 
ką Rd0°,!Il0usz scshpaodtkzaekw. t 

1
. . . - Nie bójcie się, pogada z nami ... - Grzędzica i rozejrzał się niespokojnie do- mi głowę temi sprawami? ... 

6 , szy owarzysza ce 1 w1ęz1en- d · d . l n . h ł . . k ł ·D l'bó · · i n t ł • · t b d • nej Birunia, prosi <ło 0 pomoc w odszukaniu listu o powie z1a .i,ogosz I pe ną s1lme od- o a. - a 1 g, me rozumiem, o co pa- .i,ogosz o worzy JUZ us a, y o powie 
Walczaka. "' drzwia bramy, które otworzyły się odra- nu chodzi. .. U mnie są teraz goście i nie dzieć, ale Grzędzica chwycił go za rękę 

. Birufl pod pozorem wydos. tania .t~go lis~u z~- zu, mimo, iż były przytrzymywane przez mam czasu na załatwianie takich spraw.

1

1 i silą niemal pociągnął go w stronę na-
bi_era Rogosza na w~rawę do willi, gdz ie za- owego chlapa. - · To jest zresztą rzecz pana Nugata„. Bar- stępnego pokoju. Mówił przytem po-
m1.erzal dokonać kradzieży brylantów. N t k K · · · · d · 1 · 

"Do pokólu wszedł iakiś mężc.zyzna- z kobie- · - . a~ro e , oc1o!kow.sk~ · ~ ten trzeci· zo paq.a prze~ras.z~ll!· a e uwazam toi rywczo:. . ,.. 
tą. Rogosz Jest mimowolnym świadkiem gwał stah mezdecydowam w m1eJscu, prze- wszystko za k1epsk1 zart... To wygląda - Niech pan me psuje humoru moim 
to~ej sceny I roz~owy, z której. wynika, że straszeni postępkiem l(ogosza. na złośliwość... gościom!... Przejdźmy do gabinetu!... 
męzczJ'.zna ?"'.· ~api tan Prankenstem. szantażu- Ze zdumieniem spoglądali nań, jak, Goście zbili się w kupę i z zaciekawie- • Też pomysł, żeby mnie nachodzić o tak 
ie kobietę, 1m1emem .Erna. odepchn t któ · ł h' 1· · t · · · d · d · · 1 Dzięki protekcji Emy, znanej tancerki, Ro- . ąwszy ego, ry .m.u tarasował mem przys uc iwa I się eJ rozmowie. meo powie meJ porze .... 
gosz dostaje dobrl\ posadę. Zakochał się w pięk- drogę, Wszedł na teren wilh, Jak pewnym . 
nej kobiecie, która darzy 40 wzajemnością. krokiem dążył naprzód. Rozdział 102 

„Din-t>:>Jra" nakazuje Rogoszow_i, aby wróci W jednej chwili opuścił ich tupet 
~~et.w!~s~~ry~n~en~~/a:ap"1~n~:t~a\ ou~~~z~:; którego mieli p_:z.edtem poddostatkiem. • ~o"" w no aardl• 
nożem w plecy. Rannego zab.eraią do szpitala J - No, chodzc1e ... - zawob.ł do nich Jl ii'61 i'i9 " 
Przy łóżku jego czuwa Wikta, która nie wie, an. - Chodźcie, nie bójcie się ... 
że Rog:>sz Jest. Jel ~iciem„. . . . - - Idźcie, Nawrotek ... _mruknął Ko- Zaprowadziwszy Rogosza do gabi- myśli stawały się dziwnie ocfętare, Jak 

Rogosz opuścił szpital. Spotyka1ąc się z Wik- ciołkowski _ Wyście ś . 1 . d . netu, Grzędzica wyszedł, zapowiadając, muchy podczas upału. 
h\, dochodzi do · wniosku, że kocha się ona w N · . · . m!e SI 0 e mme. że przyjdzie z Nugatem. Jakoż po kilku l(ogosz otarł chusteczką zroszone 
nim, nie wiedząc, że jest on jej ojcem. Przera- a~rotek ociągał się Jakoś, a kiedy minutach zjawili się tu obaj. Nuga& zmie- czoło i z utęsknieniem spojrzał w stron"' 
tony tern od.kryciem wyjeułża. wreszcie zdecydował się, by towarzy- " 

P·J przybyciu do zapadłej wsi - Kurkowa szyć l(ogoszowi, byto już zapóźno bo r~ył swego robotnik.a posępnem spojrze- zamkniętego okna.... . . 
dostaje tam pracę w tartaku dziedzica Nugata dozorca zamknął mu przed n b mem, poczem rzucił w przestrzeń py- Jak tu duszno, Jak piekielnie duszno 
z którY111 zawarł znajomość w pociągu. mę asem ra- tanie: i nieznośnie 

Zrębski prosi Wernera, aby odwied2lił jego • Słuch O h d "? Gd b t"'k: d l f ś ić d t salony, Puemysłowiec przyszedł z Maksiem, Tymczasem Jan, nie oglądając się już - am„.. ~o c o. zi ·:· . y y a a o ~ ę wpu c . o ego 
groź11ym opryszkiem, któremu polecił skraść li- na nic, nie zrażając się swojem odosob- . Po!em rozsiadł się w m1ękk1m. fotelu gabmetu troszkę świeżego powietrza.„ 
sty Walczaka. nieniem szedt śmiało k' k łó I zalozyl nogę na nogę. Paląc papierosa, Twarz Grzędzicy płonęła silnemi ru-
• Maksio zam<>11dował Zrębsk~e40 I zab;awszy nego b 'd k w ierun 1:1 g w: wysłuchał l(ogosza, nie okazując jednak mieńcami· to od wina i tego żaru. 

listy Walczaka wyszedł spoko1n1e na ulicę. - U yn U, poznaczonego św1etlnem1 n jmn· · · t · · ł · 
Po morderstwie udał się do knajpy ,,Kaca- prostokątami okien. a . iegzegJk zam ereso~am:i Jeg~ s 0 - . Tylko Nugat był spokojny i czul sie 

pa", aby odebrać listy Walczaka od Maksia. _ Za nim biegł dozorca który w ew wami. rzy a, ospowa a Jego warz świetnie 
Okazało się jedna~, że listy te _Maksiowi skradli. nym momencie wypr d 'ł . P ł - wyr~ała ch~odny spokój i obojętność. _ N~ więc? __ zapytał o 0 os 

Rogosz uda! się do „Czarciego dworu", aby ż ._ . ze ZI go I, roz o- Czymł raczeJ wrażenie bezdusznej figu- J ' . . Ą g z. -
wyświetlić jego tafemnicę. .w kracie piwnicz- yWszy ramiona, usiłował go powstrzy- ry ulepioneJ· z gliny niż żywego ł _ aką odpowiedź mam zanieść robotni-
nego okna zauwatył obła,kaną twarz starca, kt6- mać. .' . ' . CZ O kom? 
'T krzyczał, że zna tajemni~ę Krause;a. UcZ'f" - Tam nie wolno!. .. - zawalał - wieka z sercem I mózgiem. . . - Powiedziałem już: muszę zacze-
n1ło to na Rogoazu olbrzymie wrdenie. Posta- Tam n'e I 1 N' · - ... wszystko to powiedziałem w k ć k'lk d · d l N t l nowił sprowadzić za.raz policję i uwolnić starca I • wo no.... re puszczę was!... I imieniu robotników tartaku - zakoń- a I . a m ... - o par uga , zapa a-
z kafdan. ł - Nie zawracać głowy•. _ odbur- 1 Ro . ' któ h Jąc papierosa. 

Obłąkaniec znfk! fednalt w tajemniczy spo knąl l(ogosz i wyminął chlo.pa sczytkal gos~ lskwokJą przedmowCę - ryc - To jest ni.emożliwe„. Oni będą uwa 
sób. T . po . .a wre a rzyw a... zy ma pan żali to za p11owokację C . ż w tartaku Nugata wYbuchl straJk, lttóry Pl'" amte!1 znów wyskoczył naprzód, sum1eme skazywać całą prawie osadę ci niesz ś . 1 d ··· . zy pa!1 wie, e 
zbawi! kilkudz;ieslęciu robotników zarobku. znów zabiegł mu drogę, ale i tym razem na śmf erć głodową? Niech się pan nad p ? cz~ m u Zie są liużwytbbscy roćz-

Nugat przyjął po kilku dnlach nowych pra- z takim samym skutkiem. tern zastanowi. aczy ··· erwy mogą n e rzyma ... 
cowników. Tak bł'· ł · J d . T d i „ N t .... 'ł i . - Nerwy? - zaśmiał się Nugat jak Ody Rogosz ehodzlt szosą 1Curltowską nadJe- z Izy się an o szerokich scho- eraz op ero uga Or..yw1 s ę meco. puszczyk N . t d b , . 
chały sanie, z których wysiadła erna Szigetti, dów, prowadzących na ganek. Poruszył się w fotelu, poczem wlepił w n ·. - a nerwy Jes o ry z1m-
tancerka, była przyjaciółka R!~osza. Po chwili byt już przy głównych twarz Rogosza swoje skośne, mongoł- Y )ryszmc... ł . b 

Jan, pamlętaJąc krzywdę, Jaką mu wyrządzi.. drzwiach któ t 'ł iś . i skie oczy. Ale milczał, namyślając się . an przyg~yz w~rgi, Y nie l'Owie-
ła, nie chce z nlą ro~mawlać. Wieczorem udał kia ki ' re us ąpi Y po nac męc u widać, nad odpowiedzią. ' dzreć ~emu m.eludzk1emu człowiekowi, 
się z delegacją robotmków do dw<>ru Orzędzłcy m. · . . 0 d · któ t ł l co o mm myśh. Ale pohamował się jakoś 
prosić Nugata, aby przyjął wszystkich spowro- Ciepły wiew powietrza, przesycone- rz: ~ica, . rył s a P.rzez ca Y czas i rzekl tonem jak móg:ł _najspokojniej-
tcm do pracy. go zapachami perfum i wonią dymu ty- przy o. me, spoJrza pyta1ąco na swego szym. ' · 

toniowego wionął mu w nozdrza wspólmka. · p k -Chłop nie kwapił się jedna!{ z wyl{o- . ' . . · Gabinet zalegla głucha cisza... . - an tra h;tie t<: sprawę lekko, a fo 
naniem tego polecenia. Zmierzył dele- Chwąę stał w mreJscu, jakby go na- Wreszcie Nugat mruknął: Jest k~estja życ1~ całe~ o~~dy ... P~ zna 
gatów od stóp do głów, poczem pogardli- gle opu~Iła odwaga, po~zem ruszyl dalej. _ No, zobaczy się jeszcze ... Za kilka I?rzecie tych ludzi l:pleJ: mz Ja i wie pan, 
~e, wyniośle zakomunikował: W pierwszym pokoJu, dokąd wszedł dni dam wam znać 0 mofej decyzji... ~e praca w ta:taku Jest. J_edynem źródłem: 

- Teraz panowie dziedzice czasu nie gran? w .karty. . . - Za kilka dni? - wybuchnął Jan. ich. u~rzymama ... Zrob1h strajk,. bo my:-
rnają .... Ani jeden, ani drugi... Goście są... . Nikt Jeszc~~ me zauważył przybycia - Czy pan wie, co to znaczy jeden dzień śl eh, ze w ten sposób . utrzym!!Ją swoje 

Powiedziawszy to, cofnął się i chcial dziwnego gosc1~, który z pobladłą bar- głodu? Jeden dzień takiego wyczekiwa- dotychczasowe zarob~1:·· ?traJk się nie 
zamknąć bramę, ale Jan stanął w od- dzo twarzą, dązyt naprzód, nie wypo- nia i niepewności? A pan mówi 0 kilku udaL. Trud!1o, pogodzdt się z tern i idą· 
drzwiach. wiedzaiwszy słowa powitania. dniach?... na wszystkie pa6skie warunki... Byle 

- Słyszeliście, com wam mówił? - Dopiero gdy ~ogosz zatrzyma? się - Zaraz ... - chciał coś powiedzieć ~ylko pracować, byle kto inny nie zabrał 
zawalał porywczo. - Na co jeszcze cze- na progu obszernego salonu, gdzie wla- Grzędzica, ale umilkł, skarcony wzro- im pracy ... 
kacie?... śnie tańczono pod takt radjowej muzyki, kiem przez Nugata. I 

Sługus przestraszył się ostrego tonu ozwały _ się przyciszone, przepojt)ue lę- w pokoju było gorąco. Od pieca wiał (Dalszy ciąg Jutro) 
i błyskających anie:wem oesu, te.nbat:- kiem pkriyki zd:imiema..:. , · · nięzpośny żar, P.Qd któi:ego wpływem · - .,, ~ _.,,, 
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'1~ 1reteKUem małieńnwa wer~ował [IJtelniuti rPARCELE
00

~
00

"l 
W poszukiwaniu bohaterki ,,Domu snów''.-Ksiątkbzdobyła rekor- ~ BUDOWLANE ~ 
dowy nakład, łl auto,- został oskarżony o oszustwo matrymonjalne : przy u1. Krzemieni.er.kie! 1 0 
• (sb) ~rzed . kHku miesiącami ~kazało one zostały ro·zchwytane w rek0!1'dowo prized .są~em. Cords. twie,;d.ził iednak1 ie : Retklńskiel do sprzedania. !; 

s1ę "': wielu pisma~h amerykańskich na- . krótkim cu.sie. I 1_est n1ewinn~, poruewaz Jego zda.niem, : Zzloszenia: Piotrkowska 40. • 

stępu1ące 01J,!łoszenie: l Wkrótce do właidz związku literatów ! zaidna z kobiet, które naidesłały oferty, . Zarząd spadkobierców I. K. ·. 

Mł d t · ... l St h z· d h nadszedł list I nie odpowiadały warunkom. Sprawa na , 1: Poznańskiego, w dni pow· . 
- o y, przyis oiny mę.c.czyzna, w ainac 1e noczonvc · • · b ł . Jk" ł k d . d 10 12 1 od 4 · 

spo-rtowiec, posiadający wspaniałe auto któreg.o autor donosił, ż,e oJ1łoszenie zo- \ ra: ~ t!:d ie.go ć;zJ osu, ';law c~e~~~; : ~~e t;op:ludnt; ~ 
l willę, pozna piękną, młodą niewiastę w l stało nadane przez autora powieści 

1

. ~zys a l yme ·: · s, ponie
1 

az . lk' h ł : · ~ 
celach matrymonialnych. Pieniądz nie „Dom snów", a celem jef!o było jedynie !eg? .sprzedawany 1est nada w wie ic .:1t•x:J :::i01~00000000000t00>0000~ 
d i· K d d k d ł . . b" yt k . "k ilosciaich 

o grywa !~d, . an y at a, o, ma żeń· zapewme~ie s.o ie pop u na .siąz ę. •••••• •••••••••••••••„•••••••••••"1H'•••••••••••••••••••••••• 
stwa musi Jedyme przypominac do złu- Jak się oilfazało, auto1rką listu była · • 

dzen?a Oliwię, bohaterkę znaneg? utwo sekretar~a Cordsa, kt6r~ się Yf ,nim ko- 1 St:aruszk=- symulow:ał2 n:ip:ad b::andyck1 
ru Lionela Cordsa p. t. „Dom snow11

• chała, 1ednak bez wza1emnosc1. Obu- · U U U U U U U 
• ,Warunki, postawione przez nadawcę rzona n'.1 uko:chan~J!?, za zam~esz.czenie J . . ł ŚĆ 

nieznanego o,gfosze.nia, były bairdzo dzi- wspomruanego wyze1 oJ!łoszema - za- gdyż nie chciała. by oszczędności iej ,prze„~dy na W asno ' 
wne, jednak jakaż mfoda, p·iękna, a za- denuncjowała J!o. jej przyszłych spadkob1ercow 
razem biedna ~ie~asta, ~e chciałaby Cor;is został uzn7nv za .os~usta ma- ł..6dź1 26 grudnia. I cze w dniu wczorajszym śledztwo usta-

skor,zystać ~ te1 n~ezwykł~1 . oferty? - trymon1alne~<>. W ~n1eszkamu )e go ~.rze (gr.) W dniu Wl:Zorajsz:Ym zgłosiła 
1 
Jilo ponad wszelką wątpliwość, ie na• 

W. ~ez.~lfacie, wciągu krotkie.go cza:su, prowa~zono rewiz1 ~, ,w kt6re1 wy;iiku, · s1~ na posteru;iek P. P. w Tusz.) 1iie 70- j pad został przez staruszkę siingowany, 

powi.eśc C01'dsa została rozchwytana. znal.ez1ono 32.000 hstow od rozma.1.tyc~ ktnia Marjanna Derendarz, zan1;eszka- a pieniądze ukryła w bezpieczuem mieJ 
. Nakład.ca, , k~óry dotyc~c;zai~ ociągał,· kob1et. Był~, to wszystk~ czyl~lrucz~ i ła w~ wsi Głu~hów, gm. l\r%z6w P<!d :scu przS!!...d&ećmi i wlerzyciela1ni, 

się z drukow~111em powiesci nieznanego „Dom~ snow '.a po.mewaz uwa.zały: .z: 'llodz1ą i opoww.·działa dyżurnemi.... ze w czasie skrupulatnych poszukiwań 
a~tor~, _był _mile zasl~o;~zony popytem n·a 'I są. takie ~ame, 1~k bohat~rka te1 powie padła ofiarą napadu rabunkowego. przez funkcjonariuszy komendy 

, tę ksiązkę 1 wy?uścił !e~z~ze kilka n~-\ ści - więc zfozyły sw?~ą ofertę. • , Kiedy znalazła się na szosie,. wiodą- powiatowej w Łodzi natrafiono na skt\rb 
stępnych wydan pow1esci. \Wszystlue Sp.rawa w rezultacie znalazła się cei do wsi, w któreJ zatnleszl\uJe. po- chytrej Derendarzowej. Pieniądze w ca-

•o• &Ji'K""'An·-,o--bS!friA'l'K w Ch ·-.·t-k . MIMiiitłi!W:!iJh •. t.' b' ·d-·a~ l ~~s~ł~da~u s~~~~~~~ś1i~~j o~~~r~i~wkil~ ~oyś~ou~ł~~~n~ił~b~~:. kieratem maszy· 
~ ocies ryzy'!..t oc res te lk d · · ł ab u i· 700 
i• · Lecz bez "OL LA" ż ć si~ nie da! z~t~c~rz_;ng;;ó~~:.c:st~~us~kaa mi:~a u- ~prrtną kobiecinę ~ociągnięto do o~-

CHOROBY WEWNĘTRZNE kryte pieniądze, stanowiące całe jej pow1etdzialno~ci karne] za usiłowam~ 
i ALU:~OICZNE. o • oszczędnoścj, które -:>dłożyb na czarną wprowadzenia w Qtąd władz śledczych: 

Ga~netŃ':w R OTolNnic7 J'ra godzinę, w wórecźk'u- pod ~pazuchą. Okazalo się., że Derendarzowa nie„ 
~ - '" ·- Tel. 164_21• !! " Gum .. '? _ Opow!eś~ kobiety, znai~ującei- się u chciała, by pieniądze dostaty się _ do rąk... 

, · · d · ć 5- 7. S?hylku zycia •. ~zruszyła do. tego stop- jej dzieci ł wnucząt a ponadto winna 
go z. przyię ma przedstaw1c1eli władzy. ze z zdwo- • ' 

POK,óJ umeblowany, frontowy I·sze T - - nainovmych wyucza bez joną energją przystąpili do poszukiwania była sporo pfemędzy swym sąsiadotu, 
piętro przy ul: ~iotrkowskiej ?25/7 n:i· a n co w wzi:ilędu na zdolności rabusiów. ad których stale pożyczała na rzeko-
12a do wynaięc1a od zaraz. IJo ')beJ· E · t i· " b d d · 1 
rzen 'a od 12-5 god:r.. 4 B L. UBOW'CZ Zachodnia 66-a (front parter) . nerg1czna ~os awa po lCJl .ar zo mo go z1we ce e. 
----------·-- • S a Ceny przystęon~ . Jednak zaszkodziła DerendarzoweJ. Jesz 
łW fo'Mł Wj 'WS WWW Jibd!Bf*NMWMfi!PA'MWf*?...-441Hiillms W'*WW# SM*f J i *fiNWA Bb 

4
Dzlś "I ostatnll 

2 
W rol. gł.: Szłlke Szakali, Otto Walburg, Tibor Felix Bressart, ĘrnestVerebes. Puffy (Qrubasek) · 

Nadprogram IJfgOdnlk d~włękowy P. A. T. 
Passepartout i bilety ulgowe prócz urzędowych n'eważne . 

...... o••·········· ..... ·········••••e••·······~·········~6··············•t~•··„···· ... ·······················•MtM•M•M•M•M•M•••MtMtMtM•M•M•M·~·M•H•HtMłHtMIM•H•H•„.„. 

PAUL MUNI arcydziele fllmowem p.t.1 

„W ALCZE o ŻYCIE "" 
Walka człowieka z niesprawiedliwością świata! Nadprogram tygodnik dtwlękowy PAT·•· 

:.'.;d. ŁUCJA MAKDWER Dr. MED. Doktór TREP MA N 
CJIOROBY SKÓRNE I WJ;NERYCZNf! M. TAUBENHAUS specjalista chorób wenerycznych, 

C{\oblety i dzieci) ĄKUSZE~ • GINfKOLOO skórnYio":b. moczopleiowrch 
WóLCZAŃIS.KA 117, Telefon 149-39 zg· k ·}) Tel. z d b 6 fel. 

Przyjmuje od 8-11 rano i od 6-8 w. IerS a '246.09 a Wil Zn8 234-12 
w piedziele I święta od 8--1-ej. Przyjmuje 8-10 r., 4-7 w. 8-12. 2-4, 6-9 wlecz. 

od s:-6 w Gabinecie Kosmetycznym - - -

. Dr. Limanow:klego in 01.IDH~. H. LUBIC"Z Oro KlilCZkO\Vil 
med H. Ziomkowski Spec. chorób sórnycb, wenerycz ych POLO~NICTWO I CHOROBY 

· ' moczopłciowych. powrócił · ' 
spec. chor. wencrycznyclt, skórnych, CEGIELNIANA Nr, 7 telefon 141-32 KOBIECE. 

włos6w i moc~opłciowych Przyjmuje od ie. 8-10. 12-2. 5--8 w: P~OTRKOWSKA 99, tel. 213-66_-

DOl(TóR 

H. Sz111nacher 
CHOROBY SKÓRNI! i WĘNtRYc;;zNB 

PIOTIU~OWSKA 56, tel. l48·6Z, 
Od. 9-1, od 5-9 pp. 

w niedziele I świeta od 10-1. 

DR. MfD • 

JAKOBSON 
CHIRUi<O 

Spec. chirurg)& kostna. 
DR. STERLINGA 22 (!"\owo Targowa) 

6-go SIERPNIA .:, tel. 118-33. w medziele i świeta od 9-11 rano. przyimuje codz, od 10-12 I 5--8 w1ecz 
Przyjmuje od 9-12 i 3-9 w niedz, i - - - -- AKUSZERKA przyjmuje chorych od 

D. r Jś~J~~Nod A!) 120· El .. WEllEROCLo;icz11A Dr. Rundsztein -···HIOO~·:~l:::~w~ ~;~~~~~~~~~t~i::j::::::~~ :~:r: 
SĄ ·T:YLKO,·.JEDNE 
,l~W łU l. R'f '" "' " ih kOf,ł.I)"" 

&I • Leczenie chor. weneryczn. i stkeólerfnoynch· AKUSZER- CUl'łEKOLOO "' K ... ~"' ondulację WYkonuie zakład fryzjer.>kl. 
ZAWADZKA 1 00~1ows i Targowa 38, Cena komplet 8 zł. apa-

AKUSZER„GINEK OLOG i22-73. POMORSKA 7, T1~;!;4 1 U •, .. , ratem elektrycznym lub par(lWYm. 

ANDRZEJA 4 T elefon c;z;;s.nna od 9 rano do 9 wlecz. A ZL. 45.- miesięcznie 2 Pokoje z ku-
, , 22s-e2 PORADA 3 ZŁOTE. Przyjmuje od 8-10 f, i 4-8-ej. POWRvCIL chnią, słoneczne do wynaicicia, Aleia 

. d 10 12 I od 4-8 w --- --~--- ---· GDAIQSKA 37, tel. 233-~5. l·go Maja 91. 
" vrznr1. o „ - ~ „ , ~O ŁAGUNQWSKI LEKARZ·OENTYSTA ___l'!ZYimuie od 7-8-el,...!J~~~-- ~T=A-,,,KS.,,..ó.,..W"'-'--K.;...;Ę;.;..P~O,_R_D_s-pr-zed-am_z_k_oo_· 

~~·e~.e~~o~ ~v~~l!,ó~V~ ~1-~~c! sp!~ chorób wanm ycwrco. ~eksual- F. Kopci o ws~ a e~~Cf. l~toł~:~\;~~~j fz0~~~~;ko!}: Beo~~ko~~kreć IDQŻna Andrzeja 
14 i 

; seksualnych . :iych i sk(.rnych powróclt;i. Przyjmuje od 9·-· 3-eJ, ska 79). Wylconu1e zd1ec1a przepisowe ZG~BIŁ~J\1. kolczyk z koralem w o-
A.i"JDRZ E li\ 5 t t: l ~tmJ 159-•JO (Gabinet Roen i ~1;no· i światłot..:czniczy) GDl\l'~SKA 31, tel. 232·55 do Ubezp. Spoi., matrykuł I t P· ornz kohcy Zielonego Rynku, znalazca iiro-

Prz vi rnuje od 1i...'..11 rano i od 5.-9, PIOTRKOWSI(A 70. Teleton 181·83. . od 4 - 7-ei w Lecznicy, wywołania I kopJQwania. Spec. amił• szony ~rócić za wyna;grodzenlerµ, 
· w niedziele 1 święta 9-12. Od 8-10, 1-2-30 I 6-9 w. w św.10..-1. PlOTQKOWSICA 294, tel. 122-89. tonkle. Ceny niskie. Kubaslcw1cz, Pr.seJa.zd 39. 
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IID 
Mtedzrszkolne klubr sportowe 

Inicjatywa władz szkolnych na Sląsku winna 
z-obleźć naśladowców 

Oświadczenie 
W związku z pismem TS. „ Wisła" zamlesz• 

czonem na łamaćh „Raz Dwa Trzy" pod datą 
24 grudnia 1935 r., oświadczam, co następuje: 

Na polecenie prezesa KOZPN. udzieliłem 
wyjaśnień przedstawicielom prasy na temat nie 
doszłego tournee po Grecji, wzgł. JugosławJł. 
Jak Redakcla „Expressu llustrowane~o" Pod 

Katowice, 25 grudnia. oych. Struktura organizacyjna klubu sikolnego Ido pracy. Robota ta musi być Jednak rietelna datą 21 grudnia 1935 r. stwierdziła. przez po• 
Zaskoczony nieco czytelnik zapyta ze zdzl- nie odbiega w zasadzie od struktury w klubach 

1
1 na prawdziwie wychowawczych przesłankach myłkę, doniosła ona 0 tern, że otrzymała w 

wieniem: Jal<to, Już są? - Odzie I kiedy ie za- pozaszkolnych I oparta Jest całkowicie na pod- oparta. Pamiętać trzeba, że warsztat pr:icy tym względzie list od zarządu KOZPN., że na· 
łożono? - Jaka Jest ich organlzacJa? I t. d. stawie samorządu członków. Wprawdzie regu-j' mieści slę w terenie na boisku i na torze. Tam tomiast otrzymała wyjaśnienie na ·innej drodze. 
Otóż tak, kluby te rz,eczywlścle powstały. lamin Szkol~ego Klubu Sportowego p~1ewldu· , znaldzle się żywa tre~ć działania I tam szukać O tem TS. Wisła dowledziało się dnia 20 a:ru• 

Zagadnienie spor"tu w szkole, tworzenie le t. zw. ople~ę Klubu w składzie Kuratora nraz należy talentów i zdobywać punkty. Wszelka dnia b. r. (Express Ilustrowany datowany Jest o 
młodego narybku sportowego, dylemat nalete· 2 nauczycieli - mlanowanycb przez Wydz. biurokracja w Międzyszkolnych Klubach Spor- Jeden dzień naprzód). 
nla młodzieży ~zkolnej do klubów sportowych Oświecenia Publicznego, Urzędu Woiewódz· towych nie mote mleć miejsca! O tern, nlccbaJ Sama enuncJacja podana przezemnie odpo• 
- to kwestie, która oddawna pasJonulą f,- kiego, daJąc temu organowi pewne przy\VlleJe ! pamiętaJą opieki klubów oraz młodzi ludzie z władała w zupełności prawdzie, co zanąd K· 
chowe sfery sportowe. Na tematy powyższ„ kontrolne, ale głównie Idzie tuta) o to, Iżby mło· j zarządów. O. z, p, N. dwukrotnie stwierdził w obecności 
toqgą się gorące dyskusie i spory: Powszech· dźleż szkolną nie pozbawić opiekł, rady I do· i Pracy sprzyjać będą specyficzne warvnkl 

1 
prezesa KOZPN. Przedstawienie więc sprawy 

nie wiadome są postulaty Związku Związków świadczenia. śląslde: dobra sieć komunikacyJna, bogate za· przez TS. ,,Wisła" w Innem świetle, nie odpo· 
Sportowych - znane Jest również nleustępll- Właściwą pracę realizule klub w sekclach ·, opatrzenie w sprzęt i oblel<ty sportowe, zagwa- w:ada fatycznemu stanowi rzeczy, a ponieważ 
we stanowisko Mlnist. W. R. i O. P. oraz Ra· skupiających członk6w, uprawiających daną ! rantowana pomoc trenerów I lekarzy sporto- . ponadto nacechowane ono Jest nledopuszczal~ 
dy Nauk. w. fi. galęż sportu, w każdym klubie są więc ~ekcle I wych oraz wystarczające dotacje z szkolnych I nem! atakami, spra.wę skieruję na właśclw4 

Jakaż Jest bowiem rzeczywistość? Jeśli sportów zimowych: narciarska, łyżwiarska I I funduszów gier I zabaw. drogę. 
ćwiczenia gimnastyczne Jako przedmiot oho- łtokeJowa, sekcja lekkoatletyczna, gier spnrto- Obecnie mamy sezon zimowy. Treningi sek· Maksymilian Statter Wiceprezes KOZPN. 
wiązkowy nie cieszą się zbytnią popularnością wych, pływacka, bokserska oraz piłki noi11eJ- cyJ łyżwiarskich I boke)owych Już ro:ipoczęto. ' 
wśród młodzieży szkolne), to o sporcie tego w niektórych ośrodkach tenisowa. I Kalendarzylf rozgrywek I ellminacyl między. 1 
twierdzić nie można. Młodzież dzisiejsza.. w Wszystkie wymienione Międzyszkolne Klu- klubowych ~st .ustalony. Wkrótce rozp0('7.llie Kto n ie pia cl . 
większym daleko stopniu aniżeli dawnle1sza, by Sportowe odbyły Jui swe walne zebrania ! si~ akcia szkolnych kolonii zimowych, kur<;;ów • • 
czule żywiołowy pęd do sportu, czego naJlep· 11 rozpoczęły wstępne prace nad uruchomieniem : I :::awodów narciarskich. będzie za w1eszony 
szym dowodem fest olbrzymie zaluter~sowanle sekcyJ, Nowowybrane zarządy klubów powin· I l'racy I rzetelnym wysiłkom młodzieży, nie· Katowice, 25 girudnia. 
ruchem sportowym, chęć współzawodnictwa ny zapewnić sobie potrzebne warunki pr11cy, · chal towarzyszy zainteresowanie I życzliwy Na osta.fuiem posiedzeniu Zarządu 
ł popisu, tworzenie własnych. klubów I t. p. zmobilizować dostępne środki działania I z ca· 1 stosunek sfer pedagogicznych i sportowych. śl. Okręgowego Związku Bokserskiego 

Z tego wszystkiego wynika, Iż potrzeba łym młodzieńczym entuzjazmem przystąpić uchwailoino zasfosować wobec klubów, 
sportu w szkole lest naprawdę rzeczą Istotną. · niewywiązujących się z zobowiązań fi· 
Chodzi tylko o sprecyzowanie Jego form, aby nansowych natychmiastowe sankcje, a.t 
zapobiec dzisiejszym do pewnego stopnia anor· p:.ęs' c1· 2. rze CWS·U i.n ~rsz~n•skiago do zawieszenia tvch klubów. Na tem sa 
malnym stosunkom. i U W U U W ~ '9 mem· zebraniu ukarano s.ze~ciomiesięcz• 

Skoro więc obowiązkiem szkół fest odciąg· ną dyskwalifikacją za przekroczenia za· 
nąć młodzież od niezdrowych wprrwów, Ja· walczy~ będą w styczniu w Lodzi said amatOll'skich zawodnika „06" Mysło 
kim ulega, należąc do rozmaitych klubów spor· L6dź, n grudnia. które odbyć się mają w Łodzi w dniu wice - Fryderyka Mularczyka. 
towycb - należy stworzyć raclonałne łożysko, Łódzkie k~Ulby pięściarskie mają co- 19 stycznia 1936 roku. 
w którego ramach znaidą swe ulścle zalntere· raz więcej projektów w sprawie sipot- Goście stołeczni za_,powiadają jU'Ż Sachs wstępuie 
sowanla I ambicie sportowe zaawansowane! kań z zespołami zamiejscowemi. Oo- przyjazd do Łodzi w składzie: Wie· J 
młodzieży szkolnej. rzej jednak, że projekty te nie są prze- czorek, Lipiński, śmiech, Dolecki, l(o· do ŁKS-U 

lniciatywę o śmiałem podef~clu do ragadnłe· ważnie realizowane, a spotkainia w o- zakfewtcz, Orllcz, Całka i KarpińskJ. Były r"'pre-7„„t·a·cYJ'ny hr. amkair:t Pol· n1a podJęły Władze szkolne na $łąsku. Sani h 1 d ł J d · d · ~ """"„ 
problem gruntownie przemyślano w Wydziale statnie~ c w~ i 0 wo ywane wz~ ę me Mecz rozegrany zostanie w sie mm ski w hokeiu i kpt. zw. PZHL łodzianin 
Oświecenia Publicznego Urzędu Wol. Sląskie- też przekla~ane na .te~i'll późnie,ilSzy, ~agac~, przy~zem w lekkiej odbędą I Taideusz Sachs zażądał przed kil~~ 
go. Konkluzje I wnioski, (ulęte w fachowym re· w którym Jednak tez me dochodzą do się dwie waliki. dniami zwolnienia z Legji wariszawsk1e1 
teracie okręg. Instruktora szkół p. Stefana Kl· skutku. I W szeregach CWS-u widzimy kilku · i zamierza wstąpić do ŁKS-u. · 
siellósklego) poddane zostały ostatecznym roz- po serJi zakontr~'ktowanych spot- bardzo dobry;ch pię~~ia~zy z rnprezen- - Jeden z nailepsizych zapaśników 
waianlom w lecie bleż. roku na metodycznym k~n doszły obecnie zinóv.: zawody tantem Palsk1 Karpmsk1m na czele. łód7!kich Hinc z Wimy doznał na mię· 
kursie dla nauczycieli wycb. fiz. w Wiśle. Po ZJednoczonych z wairszawsk1m CW":J, dzynairodowych za'WIOdach za-paśniczych 
przedyskutowaniu sprawy i uzgodnieniu poa;lą· w Kartowfoaich usz:kodzenia tebra i do· 
dów szko1ne1 kadry tnstruktor_sk1e1 w. f'„ za- Szermierze WKS-u i Tram wa jarzy ty·~czais ~~e wvtrur'0Wat s,ię jeszcze z 
rysowała się Jasno koncepc!a „mlędzyszkol· teii kontuz11. 
nych klubów sportowych". - 1Witlirm wailczyć ma iuź w wadze 

Istotę klubu precyzuie regulamfu w sposób ciężkiej na najbliższym meczu IKP o mi· 
następuJący: „Celem klubu Jest doskonalenie w strrost'WIO drużynowe Polski, który od· 
sporcie młodzieży szkolne) przez zespolenie będzie się w Łodzi 5 stycznie ze ślą· 
tych uczniów, którzy okazują wybitne zamiło· skim IKB. 
wanie do sportu I fizyczne uzdolnienia do 
uprawiania go w szerszym zakresie - wycbo· 
wywanle łeb w prawdziwe) sportowef rycer­
skości i karności uśwlada~lanle o zasac!ach I 
metodach raclonalnego uprawiania sportu 
organizowania I przeprowadzania pokazów, za· 
wodów, odczytów, urządzania boisk, organlzo· 
wania wycieczek I innych czynooścl z dziedzl· 
ny sportu". 

Jak z powyższego wynika Międzyszkolne 

Kluby Sportowe zrzeszać malą Jedynie mło· 
dzież pod względem sportowym zaawansowaną 
przyczem regulamin stawia członkom klubów 
szereg dodatkowych kryterjów a mianowicie: 
dobra kondycla fizyczna, conalmnleJ dostatecz· 
ny postęp w nauce, wiek (minimum 16 lat) O• 
raz posiadanie p. o. S. . 

KJuby posładalą więc charakter elitarny w 

Bogata obsada 
turnieju hokejowego w Kry· 

uicy 
Krynica, 25 grudnia. 

Jaik jut donosiliśmy, odbędzie się w 
dniaich od 1 d.o 6 stycznia w Krynicy 
pierwszy na po'wamiejszą skalę zakr<>-­
jony turniej hokejowy. W turnieju tym 
wemn.ą . ostate.aznie udział Wfoner Eis· 
laufverein z Wiednia, BKE z Bud:apesz· 
tu, Czarni lwowscy, Ognisko wileńskie, 
Leg~a warszawska i Krynickie Towarzy 
słwo Hokej,owe. 

Bokserzy Wawelu 
sensie sportowym I bazulą rekrutacf Q swych po meczu, k:t6ry zakó6c:zył się oczekiwane mzwycięstwem wojskowych. 
członków na organfzaclach masowych Jakie· 

walczą w Warszawie 
Drużyna bokserska krakowskiego 

Wawelu rozegra 5 stycznia w Warsza· 
wie mecz z Makabi. Bokserzy krnkow­
scy startować będą w sktadzie: Chro-

ml są szkolne koła sportowe. Koła te, którycb 
działalność w szkołach śląskich Jest naogół dośd 
ożywiona, będą więc materfalneml komórkami I 
ellmlnacyJneml. Tamte odbywa się właściwa 
kwallflkacJa ·kandydatów do klubów między· 
szkolnych, którą pod względem technicznym 
prżeprowadza odnośny wychowawca fizyczny -
Poczem ostatecznego zgłoszenia członka doko· 
nywa kierownik koła sportowego po aprobacie 
dyrektor.a szkoły. Ten tok postępowania gwa· 
rantule napływ elementu wartościowego I sta· 
nowi o poziomie sportowym klubu. 

Jeśli chodzi o sieć organizacyJoą, to w O• 

hecnym stanie rzeczy z:naJdule się w WoJew. 
Sląskiem 7 Szkolnych Klubów Sportowych w 
mlelscowościach: 1) Katowice, 2) Chor1ów. il) 
Tarn. Góry, 4) Ruda SI. 5) Rybnik, 6) Cieszyn 
I 7) Bielsko. Do klubów tych należy wybrana 
młodzież szkół średnich z wymienionych o­
środków oraz z mieJscowoścl nalblltef połoto• 

Elita koszykarzy polskich 
walczyć będzie w Łodzi w ramach czwórmeczu 

Czwórmecz koszykówki reprezentacyjnych (Polonia}. 
l stek Il, Szczurek, Wnęk, Chrostek I, 

Jodtowski, Kolonko, Morawa i Stan­
kiewicz. 

zespołów: Warszawy - Krakowa - Poznania Również Kraków wyznaczył Już swych re· Zl"mOWe zawody 
- Łodzi dochodzi ostatecznie do skutku w na· prezentantów, którymi są: Resich, AndrzeJew· 
szem mieście w dniach 5 i 6 stycznia, zgodnie ski, Zdzlsławskl, Miodoński i Michalski (Cra~o- konne w Zakopanem 

Wszelkie warunki zostały już uzgodnione (YMCA), Kwasnycla i Eberha~dt (Wa.wel). at.OPOS I u. . az Y z ecy owal 
z Pl'JJektem wysuniętym przez zarząd PZQS. via), Stok, Baran, Kukuła, S~ostak I Jaskicwiczl M • l k' Kl b J d · d d 

pomiędzy zarządami okręgu łódzkiego i central· Skład Poznania •:>party będz: e o szkielet ze· zorgamzować w b1ezącym sezome zawo 
nego związku w Warszawie. Dużą rolę odegrał spolu mistrzowskiego Pols~! P?znaftsk.ieg~ KPW I dy hippiczne i wyścigi konne z totaliza-
tu też fakt, że ŁOZGS udało się pozyskać na Dotychczas reprezen~aci1 nie ustahla ieszc.ze torem w Zakopanem. 
zawJdy te salę YMCA. Łódt, przyczem nastąpi to dopiero PJ nalbLż- p t b . . . , d . 

·Turniej łódzki będzie przedolimpijską próbą! szych meczach puharowych z drugiegJ dnia rdo~ram1 egorhocznył O eJmtehp1ęc k~~ 
sil naszych koszykarzy, gdyż zespoły, które świąt i n!edzieJi.. , . . . z~wo ~w rn?nyc ~ P~ ąCZ0;11YC .. ze. s JO 
startować będą w Łodzi reprezentują najwyższy 1 urnieJ po;vyzszy, ktory będzi e Jed ną z _na1- nngam1, gorntwam1 goralskiem1 1 b1ega-
poz·om tel dyscypliny gier sportowych. ciekawszych imprez sportowych sezonu zimo-

1 mi naprzełaj, oraz 7 dni wyścigów kon-
w~rszawa ustaliła już swą rep~ezerttację, ~ego '?trzyma ~ Łod~1 wspanla.tą o~rawę org~- : nych z totalizatorem. 

która do Łodzi przybędzie w składzie: Nowa· 01zacy1ną, gdyz do Jego realizaclt przystqp1! l I t . . 
kowskl Lutz 1 kowalski (AZS), Bednarek I Ko· jut zarząd ŁOZGS z calą energią, chcąc z roli m~re~y e ~ozpoczną się W połowie 
starowikl Il (YMCA), Or11oraJty1 I Z1lltłskl gospodarza wywiązać się Jaknailep!cj. styczma I trwac będą do połowy lutego. 

• 
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Cod!ienna nowelka „Expressu11• 

0!!:i.~3~d~~~~~~~! , Pa I i Pat a Cho n 
łaio. w. cał·ei. Argentynie wsfrząsaiące j -~--~-~--i---.:-:~-=---:~--. --------------- .---------------. 
wrazen.ie. Nie ulegało wątpHwości, że ljJJ\I j 
zbro.~a była dziełem orJ!ainizaicji rew.o- i ~ 
lucYJne1, która w os.tatnich czaisach roz- 1 

wijał·a wytęfoną dział~ność. I 
Wkrótce władze znały już nawe.t na-1 

zwisilm sprawcy zamaichu. 
Był nim młody student, Adolf Fa.lias. 

Rozesłano teJ.efo111og,ramy do Wszvs:t- ' 
kich urzędów po.Iicyjrnych w całym kra- 1 

iu: .~oHoja p~ddaiw1ała szc.zegółowej rie- '. 
WlZJt .wis'ZY'stk:1ich pasaźeir6w kole~rowych. ._..... __ .., 
Wyw1aidowcy c.zuwaili równie1ż na stac­

. jach au tobusowvch. W Buenos Aires i 
innych miastach airJ!entyńsldch trwały 
obła.rwy. 

Władzom nie udało się jednak ująć Pat: - „Sto lat, sto lat, niech żyje, Pat: - Dajcie spokój ... Już więcej nie l Antoś Pech: - Potrzymaj, Paciuniu. 
sp~awcv zamachu. · żyje nam!"... Antosiu, muszę ci powie- mogę„. O serdelkach niema mowy ... Pa- moją „rymanareczkę", muszę trochę cy-

W pięć dni po zaibójsbwie gooexała , dzieć, że jesteś naszym „najserdeczniej- tachonku, cóżeś tak nagle zmalał; że cię ferblacik zamalować ternu młokosowi, 
Maurizzia do głóW111ego umędiu poJicvi- '. szym" przyjacielem„. 

1
wcale nie widać I... _ żeby zadużo nie paplaL. 

nego w BueI11os Air~ pir.zys.zła j akaś 1 Patachon: - A propos „serdelecz- Przechodzień: - Ale się urżnęli jal:{ Pat: - Daj mu gwiazdKowe I za 
mtoda, elei~arnoko uibra1na kobieta. ny" ... Poszedłbym jeszcze na serdelki... bela.„ I nie wstyd takim brewerie na mnie .... 

- Chciała:bym pomówić z dyrekto- Trzeba przecie godnie zakończyć tak ulicy wyprawiać?.. Jabym ich zaraz Patachon: - A jak go połotysz na 
rem poJiic.ii - pO!Wied.ziała iednemu z pięknie rozpoczęte święta... do ko!Jlisarjatu... obydwie łopaty, to i ja mu c~ dodam. 
urzędników. - W, jaikiej sprawie? _ bo jestem wyjątkowo przy humorku„. 

spytał urzęc:Lniik, ~~ądadąc na nią ba- Jy o~ 
daiwczo. . :.1 ' n o_ r __ ·1 

Niewiaista za1S1tanawiała się przez pa-
rę chwil i Wll'es:zde rzekła: 

- W. SIP'l'arwie Ad:oil:f a F ialiaiSa. 

Urzędnik natychmia&t ją zame,dio­
wał komernidantOIWi poilroji. 
. . Dygnifa'I'z palicyijny pr.zy11ął nierwia­
stę w swvm zacis;zinym, gustownie urzą­
dzonym Jtaibiinecie. 
. Młoda niewia:stt.a zaięła fofa.l. Była 

zdenerwowana. Opanowała się jednak' 
s:zyblk·o i powiedziała cichym głosem: 

- Jestem narzeozoną Adolfa FaJ.iaJsa. 
, - Bardzo mi miło - uśmiechnął się 

chykze - Cieszę się, że pani nais za- • . szczyciła swą wizytą. Anto~ P~ch: -:- Uciekł, łobuz, i te~ Pat: - No, chodź... Pat: - Niech go tam!.. Zasnął!. •• ' 
. _ Nie przyszła!byim tiu, gdybym nie samem zycie s~bie uratował... ~a~aJ Antoś Pech: - Nie mogę„. Swoją ·drogą dziwna to choroba... Stoi 
dowiedziała się że FaH'81S mnie zdra- „rymanareczkę spowrotem.„ P0Jdz1e- Pat: - No, chodź, mówię ci!... Coś, jak kolek i ruszyć nogą nie może ... 
cl.zał. ' my teraz d'o mnie na poprawiny... ty, po dwóch kieliszkach ciężkiego para- Patachon: - To pewnie jakaś nowa 

- Zdradzał painią? To zuipełnie zrcr. Pat: - D?s~o~ale!.: .. Dawaj łapy!... l!żu dostał? ~ho.d~. Antoś, bo już nagta epidemja„„ Jak. nam .się .traf~ po drodze 
zi;miałe. Ludzie teil!o piokrojru, co O!Il, ~ayvnośmy iuz. me. mieli tak :wes.ołych lkrew w~ mme k1p1.. . . . }pogotowie, to Je tutaJ sk1eru1emy .•• 
m<fidy nie są sita1li w swych uc-zudach. s.w1ąt!... No, WCH\!gaJ! ... Straszme c1 szy- Antos Pech: - Kiedy z mieJsca rtt- · 
Zr~ztą nie powinna pani will!Zać się z ja schudła„. · szyć nie mogę ... Ratujcie!... , , , 

=;t";;~~.~mamana.=::~ ~, 1.\1•\ ?ID1ij [} ii]·~ ·~~:~, }~ 1' \l - ~ -
s!ru:io~łam z mm zeiiwać i... zemścić g J_! n I I j \] ill IU lll I I ill~ \I ~ ł 
stę.Dyrekfor paliqi spoglądał na nią w tr 6 . -~1~ - -' f/.~~\ ; 
milczeniu. Nie spodziewał się, że znaj- ~ . -- ~ ~ ł!J:\. ~ 
dzie pomoc ze stroinv na,rze.c.zone~ za-

1 
~ ~ · ;:i..:. - " _:__ '~ 

bójcy. Sądził, że Fa1H.aJS nie wpadnie w >-\ ~ h' · . -- \ ~ 
je.go ręce. A tiu na~le zjawia się ta dlzie- - / / \ \ ' 

wczynPoM:em .patllU wszyistlio - OO.ez- . J \ \ 
wała się znowu - Jutro rano mam się 
spotkać z Failiaisem na J!rainicy. Mieliś­
my razem uciec z kiraJiu. Ale teraz o-
czywiście juź o tem nie myślę. Chcę 
wa:m ułatwić airesztowiande. Pat: - Panie dryndziarz, jazda do Pat: - Pssssst!„ Halt !... Stop!... I Pat: - Ale niema tego złego, coby 

_ A gdzie Failias obecnie przeby- 1 nas!.. Zarobisz pan kupę forsy I ... Zawieź Patachon: - Rety!... Gdybym wie- na dQbre nie wyszło ... Wiesz co mi do 
wa? nas pan do eleganckiego hotelu z bieżą- dział, że ta drynda ma dziury z oby- łba wpadło? Pójdziemy do mieszkania 

- Te;J!o nie wiem. Ale ·dl~ w nocy cą wodią i stojącą na stole wódzią! dwóch stron, tobym wcale nie wsiadał! Antosia!.. 
zjawi Siię na granicy. Umówiiiśmy się , że , Patachon: - Dorożka mniej się psuje, Pat: - Takie dorożki z dziurami po- Patachon: - Racja!... To fest twój 
się &potkamy w laisku, ~dzie najłahviej 

1

. gdy ma odpowiednie obciążenie„. Nasza,. winny być policyjnie wzbronione!... Czło pierwszy wyśmienity pornysl!.. Bra-
miożna przedostać się na drugą stronę. waga bęazje wsarn raz! .. No, siup!... wiek może sobie przecie głowę rozbić, wo!.. Idziemy do mieszkania Antosia! .. 
Bywaliśmy już tam nieraz w dwóikę. albo co innego! . Przecie on i tak zasnąf na ulicy! .. 

Orjentuję się tam bM:"dizo dokładnie. I ~ll 111 \ · \ 
- Czy ma pani pr1Zy S01bie !Me doku- ' o n 

men ty osobiste? I 
- , Mam - powiedziała, wydąg.aijąc , -

z torebki paipłery. I 
Dyrektor poliicji S1Prawdził aoliumen-

ty. Niewiasta na·zywiała się Henriebta 
Regis i z zawodu była pi~ęgniatłcą. Na­
leżało właściwie dokłaidinie zaijąć się je1 
osobą. Ale dyr.eiktoir połiojti zdawał s•o· 
bie sprawę, że już tego nie zdąży uczy­
nić. Jeśli ona w nocy- ma się spotkać z 
Faliaisem, to musi już za kilkarnrukie mi­
nut wyj.echać. 

Dyrefotor policji postattrowił wysłać · _ _ , 
'dziewczynę wraa: z trzema swymi nai· p t· N ?I p · · ś · • · -
zdolniejszymi wvwfad01Wcami. a· - 0 • ··· ow~mene. rnme po Pat. - Lu!.. Bęc w migdal!.: . I Patachon: - Paciuniu?!?„ Rety!!!.. 

_ Ja już wszysłiko obmyśliłam _ o- rękac~ calowa~ za n;io1e gemalne. po- .Patachon: - !rrrrach o z1em1ę! .. Co tu robią nasze portrety?!?„ Paciu-
'de.zwała się znowu ja:kby zgadując jego ~~sł~.„ CpekaJ zr~bimy mu mespo- Juz poszły ostatme talerze! .. Zrobiliśmy niu!.. To przecie nasze tniesz-ka-nie 111 
myśli _ Pójdę s·ama na SIP',Oitkanfo. A , .zian ę!.. r2le~róc1my . mu wszystko mu gr~ntowne trzęsienie ~ierni! . P~t: _ Trzymaj. mnie, bo upadnę.!°i:. . . 
gdy tyLko on się uikaiże, poihcja go zaiku- do ióry no~ami· . . P~t. - Ale A~toś uc!eszy si~, .gdy Po piJanemu zremolowaliśmy nasze wła-
.je w kai.dany. . atachon. - Dobra!.. To ~~b1ę!.. Po- wróci ~o swego 1?11eszka_n1a!.; Tak1eJ za- sne mieszkanie!!!... Wody!.. . . 

Po kHlrunaistu minufoich Henrietta rąbiemy mu stól na kawałki... A ty bawy Jeszcze w zyciu me miaV Patachon· _ Chodźl Pocał . . 
· pierze z poduszek wywalaj 1 J k · • .„ UJę cię 

sieicłziaiła już w poci~u wraiz z trzema · · „. a za- w rączkę za twój nowy, J.{enjaln o-
funikciona:rjuszami policji. P.rzviecha~i do 1

1

bawa, to zabawa!.. mysl, łamago umysłowa!.. Y P 

st!l!cji pogranicznej o godrzinie dziesiątej '!~~~~~~~!!!!!!!~!!!~!!~~~~~~~~~~~~~!!!!!~!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!'!!!!!! 
wieczo·rem. I -

_O półn-0cy znaleźli się w czwórilcę w I cie się w roiwie. On się zararz ziiawi. 
·~ęstym lesie. · W le•sie było zupełnie ciemn.o. 

- Czekaicie tu na nmie - szepnęła !Wywiadowcy daremnie czekali 
w pewnej chwili HenrieHa - Schowaj- dziewczynę. I 

Nie poka.zała się więcei. 
Dopie.ro po paru dniach wyszło na 

na jaw, że rzekomą_ Hen~iettą Regis, był 
sam..„ . .A.dolf Fahas. Nie mogąc w Za.den 

sposób wydositać się z Buenos Aires 
u~harakteryzo~·aJ · się. na kobietę i dzię~ 
ki ~omocy pohc111 z:b1egł zagranicę . 

Dol. 

Za wydawce i aruik: Wyaawni.ctwo •• Republi1fa" SIJ: t OB ••• Re~akfor. odpow.iedzialny: Jan Orobelnłak, Łódt, ul. Piotrkowska nr.~. 
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